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Ogłoszenie. 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiadęmości,, że 


Zebranie organizacyjne 


Stowarzyszenia Handlowoów = „POMOC Wzajemna“ 


odbędzie się w sobotę, dn. 15 b. m, w dużej Sali Angielskiej 
przy ul. Pasaż Szulca. N 2. O liczne przybycie proszą uprzejmie 


Organizatorzy. 
Wstęp wolny. COŻ, 


Jeżeli zalecamy, to 


=zzeWaldsehieschen 


Ządać wszędzie!  :: Sklad główny Pańska 39 


TELEFON 11-15, 


Na dochódLigiprzeciwgruźliczej 


w sobotę dn. 15 b. m. w kawiarni i salach hotelu „SAVOY“ 


Five o'clock 


od godz. '2-ej po poł. do 9-ej wiecz.  r5600—1—1 


W sobotę dnia 15 lutego o godz. 8 n wieczorem odbędzie się w tókalu 
Klubu Bzemieślniczego Wólczańska 23, , her X ji 


Ogólne Zebranie 
członków Klubu, na które zaprasza ZARZĄD. 


Wstęp wyłącznie dia członków, za okasiiujón karty członkowskiej na r. 1913, 


Dr. Jakób Kon : 


Akuszerja i choroby kobłece 
Zachodnia M 41: Ne telefonu: 30—28, 


Czas odnowić 
prenumerate, 


Dzisiejszy numer. składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 
—00— 
Piątek, 14 lutego 1918 r. 
Dziś: Walentego i Zenona, 
Jutro: Faustyna i Jowity M. 


Z powodu 
odezwy. 


Już od bardzo dawnego czasu 
sytuacja zasymilowanych, lub na- 
'wpół-zasymilowanyćh: żydów w spo- 
łeczeństwie polskiem stawała się nie- 
znośną. W miarę rózwoju dążności 
nacjonalistycznych wśród mas żydow- 
skich, oraz wśród narodu polskiego, 
następowała wyraźna obustronna izo- 
lacja niewyraźnych, nieokreślonych i 
niezdecydowanych, w kameleonowej 
postaci, żydo-polaków i  polako- 
żydów, którzy z wojującym, fanaty- 
"cznym, dzikim nacjonalizmem litwa- 
'ków, sjonistów, żargonowców i chu- 
'sydów nie chcieli mieć nie wspólne- 
go, których w jednakowym wszakże 
stopniu odpychała zgniła dmowszczy- 
zna patrjotyzmu polskiej Endecji, a 
„których przecie zrodziła, wycho- 
wała i przygarnęła do siebie polska 
kultura narodowa, polska poezja i 
jej serdeczna tęsknota, świetne tra- 
'dycje narodu i zawsze szczytne ide- 
ały ogólno-ludzkie. 

Asymilatorzy widząc rozbicie spo- 
łeczeństwa polskiego na wiele obo- 
zów politycznych i kulturalnych, 
skrzętnie szukali choćby jednego ta- 
kiego odłamu narodowego, któryby 
mógł i zechciał organicznie wchłonąć 
ich w siebie i nierozerwalnie z nimi 
się zespołić. Poszukiwania te, po 
wielu próbach, uwieńczyło niepowo- 
dzenie i bolesny zawód. 

Sytuacja obecna wymaga sta- 
nowcżego zróżniczkowania elemen- 


tów, należących do obozu asymilacyj- . 


nego, pod względem nacjonalnym. — 
Ogół, opinja wymaga ścisłej definicji 
od każdego osobnika co do jego 
przynależności narodowej: „Jesteś 
żydem, czy nie jesteś żydem? jes- 
teś polakiem czy nie jesteś pola- 
kiem?“ 

W okresie wychowawczym ‘ruch 
asymilatorski wytworzył pojęcia cza- 
gowe, definicje przejściowe; a' więc: 
„Jeszcze jestem żydem,. ale wkrótce 


„nim nie będę* lub; 


„kaé“, 


„już nie « jestem 
żydem, ale jeszcze i polakiem: nie je- 
stem w zupełności. « Proszę: pocze- 
l społeczeństwo polskie- cze- 
kało, chętnie i cierpliwie, wiedząc, że 


„im owoc, lepszy i subtelniejszy, tem 
„wólniej dojrzewa, zwłaszcza gdy kul- 


tywowano go na dziewiczej glebie. — 
Społeczeństwo ezekało tem , spokoj- 
niej i z tem większą ufnością, że mu- 


rodzaj zapowiadał zbiór owoców nie 


cudzych, lecz własnych, rodzimych 
sadzonek, znojnej i troskliwej pielęg= 
nacji... Niestety młody ruch natura- 


lizacji żydów miejscowego pochodze- 


nia, oraz nacjonalizacji elementów 
zasymilowanych nie zdążył jeszcze 


.skrzepnąć dostatecznie, w słonecznym 


blasku i cieple kultury polskiej, gdy 
czarne chmury napływowych mas 
żydostwa z Litwy przesłoniły zu- 
pełnie promienie tego światła i 
odgrodziły  dojrzewające pokolenia 
nowo-polaków od narodu polskiego. 

W kataklistycznej sytuacji poję 
cia mieszane, jako-to: „polak wyzna- 
nia mojżeszowego“, lub „polak bez 
różnicy wyznania* itd. straciły cha- 
rakter tymczasowy, zdobywając ce- 
chy nieszczerości, jakieś niebudzącej 
zaufania rezerwy i jakby -~ podkreśla- 
jąc pewną obustronną warunkowość, 
naprz. „jestem polakiem, -o ile my 
pozatem itd. i o ile wy w zasadzie 
1% paas 

Przyznać trzeba, że przy stanie 
ogólnej wojennej mobilizacji dwuck 
narodowości, nie odgraniczonych od 
siebie żadną terytorjalną granicą, 
sztaby obydwu musiały proklamować 
hasło: „tertium non datur*. 

Takie -postawienie sprawy wywo- 
łało sporo objawów fermentacji, z 
których najnowszym i „najwymow- 
niejszym“ jest akcja na łódzkim 
gruncie, zainaugurowana przez odez» 
wę, znaną już czytelnikom naszym. 

Spis podpisów, jak to już wcze: 
raj zaznaczyliśmy, nie wykazuje żad- 
nych wyodrębnień, zawierając niemal 
tyleż podpisów rdzennych polaków- 
chrześcjan, ile i tych żydów, którzy 
„nacjonalizmowi żydowskiemu się 


ik in ud" O A RÓ 


PP SP" 


dzi, 


przeciwstawiając, 
się łączą i 
tzują”. 

Treść odezwy, zwłaszcza ze 
względu na taki charakter zespołu 
osób podpisanych, zasługuje na omó- 
wienie. 

Zapytujemy: do jakiego celu 
umierza wystąpienie, ¢o ono zapowia- 
da, jakie są dążności inicjatorów; ja- 
kie jest założenie, a jakie środki od- 
działania kuosiągnięciu celu? 

Widzimy: inicjatorzy ubolewają 
nad rozłamem społeczeństwa polskie- 
go z całem żydowstwem w kraju bez 
wyjątków; stwierdzają, że rozłam 
ten wynikł z szeregu nieszczęsnych 
warunków, a zwłaszcza na tle ostat- 
nich wyborów do Dumy, że podczas 
kampanji wyborczej popełniono róż- 


ze sprawą polską 
szczerze po polsku 


"ne błędy, a w skutku zaś ucierpiała 


bardziej zasłużona część ogółu ży- 
dowskiego, mianowicie ta, która lu- 
dzi zasłużonych dała krajowi;— z ta- 
kiego wychodząc założenia, inicjato- 
rzy wypowiadają się przeciwko 
agitacji wojowniczej na tle wyznanio- 
wem lub rasowem, sami zaś propa- 
ją zgodne i przyjacielskie współ- 
ytowanie i współpracę społeczeń- 
stwa polskiego, z tą jedną częścią 
ogółu żydowskiego, która przeciw- 
stawia się nacjonalizmowi żydowskie- 
mu, łączy Bię ze sprawą polską i 
szczerze czuje po polsku; w tych za- 
mierzeniach inicjatorzy widzą sposób 
złagodzenia sytuacji i określają swe 
dążenia do tego celu jako stanowcze, 
Zastanawiając się nad treścią te- 
go zbiorowego oświadczenia, mimo- 
woli przedewszystkiem stajemy przed 
gagadnieniem, jaki tu szereg nie- 
szczęsnych warunków mieli autorzy 
na myśli i dlaczego ich bliżej nie 
określili, a także, skoro ostatnie wy- 
bory do Dumy nie były wolne od 
obustronnych błędów, to jakie były 
te błędy i kto mianowicie je popeł- 
nil; pytanie tem bardziej usprawied- 
liwione, że w grze są tu nie dwie, 
lecz trzy strony: 1) społeczeństwo 
polskie, 2) jedna część społeczeństwa 
tydowskiego, która jest mu wrogą, 
oraz 3) druga część, która szczerze 
mu sprzyja lub jest z nią zespolona. 
Dalej. Nawołując społeczeństwo 
polskie, jako całość, — do solidary- 
gowania się z tymi poszczególnymi 
„żydami, który nacjonalizmowi ży- 
dowskiemu się przeciwstawiając, ze 
sprawą polską się iączą*, — odezwa 
mie wyjaśnia, o której to „sprawie 
polskiej* myśli, gdyż jest ich wiele i 
to bardzo różnych, nawet wręcz 50- 
bie przeciwnych, — i czy całość spo- 
łeczna polska ma się łączyć z 
wszystkimi tymi żydami, którzy po- 
pierają którąkolwiek sprawę polską, 
czy też tylko z tymi, którzy służą 
kompletowi spraw polskich w ich 
sałokształcie narodowym, czy wresz- 
cie tylko w dziedzinie przeciwstawia- 
nia sią nacjonalizmowi żydowskiemu, 
W tych pytaniach tkwi jądro 
zagadnienia, jakkolwiek: nie mniej 
ważną jest kwestja, co rozumieć w 
danym wypadku pod słowem „prze- 
ciwstawienia się”, gdyż naprz, w Ło- 
w okresie wyborczym, nikt z 
żydów miejscowych nie miał odwagi 
zwalczać czynnie nacjonalizm ży- 
dowski i nikt nie zdobył się na jaki- 
kolwiek wyraz zewnętrzny dla swo- 
jego „przeciwstawiania sią* żydow= 
skiej nacjonalistycznej organizacji 
wyborczej. 
„  Twierdzimy kategorycznie, że 
inertyzm, platonizm i bierność inteli- 
gencji łódzkiej, żydowskiej, polskiej 
i „bliżej nie określonej”, w której in- 
teresie autorzy odezwy z tak wiel- 
kiem kunktatorstwem obecnie kopję 
kruszą, — spowodowały wiele owych, 
delikatnie zaznaczonych na wstępie 
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„nieszczęsnych warunków“, i że sta- 
nowią istotę „obustronnych błędów*, 
jedyną realną ich osnowę, wskutek 
czego właśnie akcja wyborcza „No- 
wego Kurjera Łódzkiego*, przeciw- 
stawiająca czwartą kandydaturę łódz- 
ką (adw. Piotra Kona), jedyną w Ło- 
dzi nienacjonalistyczną — trzem in- 
nym, wyraźnie i wybitnie nacjonali- 
stycznym, — okazała się płonną. Na- 
sze wielokrotne energiczne wystąpie- 
nia, zwalczające z jednakową  zacię- 
tością wszystkie kandydatury nacjo- 
nalistyczne w Łodzi w imię szerzej 
pojętych zasad humanitarności i w 
imię dalej i głębiej sięgających inte- 
resów kulturalnych społeczeństwa 
polskiego, nie wywołały żadnego e- 
cha w sercach żydów „Szczerze po 
polsku czujących, 
Niekonsekwencję tą i spóźnioną 
czułość żydów na odezwie podpisa- 
nych, znamiennie ilustruje i daje du- 
żo do myślenia obecność, między in- 
nemi, podpisu jednego z kandydatów 
żydowskiego nacjonalistycznego ko- 
mitetu wyborczego. 
Przejdźmy teraz od treści 
wy do jej intencji. | 
Odezwa boi się porachunków; 
popełnione błędy chce okupić „sta- 
nowczem dążeniem do złagodzenia 
sytuacji* i opiera się na „najwyż- 
szych ideałach* i na „najlepszych 
tradycjach kultury polskiej“. 
Chcemy zrozumieć to najprościej, 
a w takim razie w imię zdrowego 
postępu, który już dawno na tych 
podstawach się oparł, łączymy się i 
solidaryzujemy z tem „stanowczem 
dążeniem“. Uznajemy istotnie i po- 
ważnie potrzebę „złagodzenia sytua- 
cji", — nie łudzimy się jednak co 
do tego, że ta odezwa w tym kierun- 
ku zupełnie chybia celu. Sytuacja 


odez- 


jest niedobra głównie dla tego, że 


jest niewyraźna, W imię interesów, 
zgoła nie kulturalnych, etycznych 
lub narodowych, lecz bardzo realnie 
ekonomicznych, praktycznych, mate- 
rjalnych, rozgorzała walka 2 stron 
współzawodniczących na tem polu 
i zajmujących społecznie jednakowy 
poziom.  Wojujące strony szukają 
sprzymierzeńców w innych war- 
stwach społecznych. Zmobilizowano 
wszystkie armje. Markietantów, ma- 
ruderów — niepotrzeba. Ruch asymi- 
lacyjny jest młody, ale w czasach 
wojennych — niema dzieci, młodzież 
staje do szeregów narówni z mężami 
dojrzałymi. Zasymilowani żydzi po- 
winni z pogardą zrzucić ze siebie 
dziecinne fartuszki, zapomnieć 0 cie- 
piarni, w której dość długo słodko 
się pieścili, i wyjść na forum pu- 
bliczne, jako ludzie o wyraźnej bar- 
wie narodowej, wyznając . szczerze, 
otwarcie, śmiało, uczciwie, bez ogró- 
dek i bez zastrzeżeń: jestem żydem — 
albo: jestem polaktem. 

Gdy „żydzi wyznania mojżeszo- 
wego* i innych nazw, asymilitorzy 
skorzystają z prawa samookreślenia 
narodowego, sytuacja ich wyjaśni się 
odrazu i to tak znakomicie, że bę- 
dzie dostatecznie złagodzona. A wte- 
dy wszelkie „stanowcze dążenią* i 
dobre chęci nasze będzie można z 
większą obopóluą korzysuią żużytko- 
wać w sprawach konkrelniejszych. 


Formuła postępowców. 


W sprawie odpowiedzi ministra 
oświaty na interpelację w sprawie a- 
resztowań w gimnazjum p. Witmer, 
postępowcy wnieśli następującą for- 
mułę: 

„Po wysłuchaniu odpowiedzi min, 
oświaty na zapytanie w sprawie are- 
sztowań w gimnaźjum p. Witmer, 
Duma uważa: 


Ministerjum oświaty będąc poin- 
formowane o tem, co się działo w o- 
statnich czasach 'w szkołach peters- 
burskich, zachowało sią obojętnie 
względem swoich obowiązków i 
nie obroniłe szkoły od wtargnięcia 


„policji. 


Metody- użyte przez policję bez 
protestu ze strony min. oświaty, a 
polegające na rewidowaniu szkół i 
trzymaniu dzieci w oyrkułach i nie- 
dopuszczalnych sposobach badania — 
nie mogą być usprawiedliwione żad- 
ną miarą, gdyż chodziło w danym 
razie nie o obronę bezpieczeństwa 
państwa, a jeno o wznowienie porząd- 
ku w szkole. 

System zarządzeń min. oświaty 
mający na celu odsunięcie rodzin od 
szkoły, bezduszny formalizm, dła- 
wiący moralny 1 umysłowy rozwój 
młodego pokolenia stwarzają warunki 
sprzyjające nienormalnym zjawiskom 
w życiu szkolnem. 

Uważając wobec tego wyjaśnienia 
min. oświaty za niedostatecze, Duma 
przechodzi do porządku dziennego“. 


Obawy „atiota“ bięłnskich 


Czy można określić drogę żelaz- 
ną, która jest budową martwą 
i środkiem komunikacji, że jest, lub 
będzie takiego lub innego wyznania ? 

Okazuje się; że można. Anamien- 
nem curiosum czasu, który przeży- 
wamy, jest to; że każde głupstwo 
można zupetnie na serjo powiedzieć 
lub napisać, jak również można zna- 
leść zupełnie poważnych słuchaczów 
i obrońców głupstwa. i na odwrót, 
rzadko które głupstwo ma przeciwni- 
ków i oponentów. 

Przez przyszłą gubernję Chełm- 
ską jest projektowane przeprowadze- 
nie drogi żelaznej, w Celu , potrzeb 
miejscowych. Kolej ta powinna mieć 
swój początek w Lublinie i przecho- 
dzić przez Zamość, do Tomaszowa 
lubelskiego. Działaczę chełmscy wy- 
stąpili energicznie przeciwko bnudo- 


„wie drogi żelaznej w tym kierunku, P 


chodzące z tego założenia, że pro- 
jektowana droga żelazna będzie Toz- 


wozić po Cheimszczyźnie polonizacją 


i katolicyzm (siç!) 

To—bynajmniej nie żart, mający 
na celu sparodjówanie i zdyskredyto- 
wanie do śmieszności doprowadzone- 
go żądania nadpatrjotów chełmskich. 

To — fakt, niedawno ogłoszony 
dzięki następującemu telegramowi, za- 
mieszczonemu w jednej z gazet: „Dzia- 
łacze chełmacy z biskupem Eulogju- 
szem na czele zwrócili się do mini- 
stra komunikacji, Ruchłowa, z proś- 
bą, by nie zezwalał na budowę drogi 
w kierunku Lublin—Zaumość—Toma- 
szów lubelski z tego powodu, że Za- 
mość jest głównym zbiornikiem pol- 
skości w Chełiuaszczyźnie, a z chwilą 
przeprowadzenia drogi żelaznej zosta- 
nie rozsadnikiem „polskości 1 katoli- 
cyżmu*, 

Wzamian, proponują ci panowie 
ze względów patrjotycznych inny 
kierunek; otóż żeby kolej szła od 
Chełma do jakiegoś Dorgobyczowa, 
gdyż aprobata uinisterjalnego pro- 
jektu kolei spowoduje nieustanna roz- 
wożenie polonizacji i katolicyzmu, 
które to czynniki zniweczą wszyst- 
kie trudy i zabiegi działaczów chełni- 
skich, i 
Więc chociaż potrzeby -kraju 
i mieszkańców wymagają budowy 
linji Lublin—Zamość=Tomaszów lu- 
belski jednakże ze względów „patrjo- 


tycznych“ działacze chełmscy żądają 0 


innego kierunku przyszłej "drogi Že- 
laznej. 

lm potrzebna jest kolej Chełm — 
Dorgobyczów. i 

Co to jest ten  Dorgobyczów 
i dlaczego uiuuuwicie do tego pun: 
ktu powinua dążyć patrjotyczna dro- 
ga żelazna, — niewiadomo. 

Lecz jeśli może być wogóle mo- 
wa 0 całkuwitem  zrusyfikowaniu 
Chełmszczyzny, to działacze chełm- 
suy w swoim telegramie powinni po- 
radzić p. Ruchłowowi, by przeprowa- 
dził kolej od Chełma. do - Dorgoby- 
czowa przez Orel, a nawet Nar. 
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Projekt przepisòw 
dla wychodźców robotników, 


Ministerjum handlu i przemystu 
opracowało następujący projekt. 

„Regulamin dla wychodźców 
zarobek za granicę“. 

„Stosownie do projektu, działani 
niniejszego regulaminu rozpowszech 
nia się na osoby, udające się na ź 
robki za granicę: przez porty rosyj 
skie na okrętach i przez zachodni 
lądową granicę w charakterze sezo: 
nowych robotników rolnych, wynaję: 
tych przeź niemieckich, lub duńskie 
pracodawców, Działalność agentów 
emigracyjnych w obrębie Państw 
Rosyjskiego, mająca na celu werb 
wanie robotników, jest niedopusz- 
czalna. 

Osoby, udające się na zarobki zą 
granicę, otrzymają zamiast paszpor- 
tów zagranicznych, odpowiednie świa- 
dectwa na wyjazd, Pagan za 
granicą i powrót do Rosji. 

Okres .ważności takiego świadeo- 
twa jest określony w projekcie na 
pigé lat. 

Osoby, które chcą wyjechać na 
roboty za paszportami bezpłatnymi, 
sezonowymi do Niemiec lub Danji, 
powinny się zwracać do urzędów po- 
średniczących, które zawierają umo- 
wy z zagranicznymi pracodawcami. 

Na pokrycie wydatków, połączo- 
nych z niesieniem pomocy i opieki 
dla robotników udających się za 
granicę i znajdujących się za grani- 
cą, zostanie wyasygnowany specjalny , 
fundusz przy ministerjum przemysłu 
i handlu. ; 

Do rozstrząsania praw i środ- 
ków, mających na celu uporządko- 
wanie wychodźtwa robotników na 
zarobki za granicę i rozciągnięcie 0- 
pieki nad mimi i t. p, będzie zorga- 
nizowana przy ministerjum handlu i 

rzemysłu „rada do spraw wychodź- 
E na zarobki za granicę, pod prze- 
wodnictwem ministra. W miastach, 
przez które będzie się odbywać. ma- 
sowy ruch robotników za granicę is 
owrotem, zostaną założone specja!- 
ne kuratorja do spraw wychodźtwa 
robotników za granicę, 

W celu okazania robo. 
tnikom, znajdującym się za granicą 
w okręgach, które przyciągną ngj- 
większą ilość robotników, będą utwo- 
rzone posady komisarzy emigracyj- 
nych. Pod zarządem. tych komissa- 
rzów Zaj ty 3 PSA dom. z 
gracyjne, biura ania 
pracy i kasy osZozędności. z 


Ządajcie! 


nt s obszerniejszej nie 
wanej pracy „Praca | prawe 
pracy”, | 
„Pracujciel* Oto słowa Ewan 
golji głoszone Z wyżyn nizinom. Tyni- 
zasenn: . | 
Ciężkim kamieniem w pochodzie 
życia, głęboką, cúchnącą kałużą 
przed ustami jest obecnie praca dla 
udu roboczego, a zresztą niemal dia 
całego świata. Oto dlaczego na szczy-- 
tach tak bajecznie mało pracy po-o 
tężnej, twórczej — dzieł ideowyć ij 
wyniosłych; u spodu także namiętne 
pragnienie zrzucenia jej z pleców, a 
naogół „żądza złota“ = życia bez 


pracy. | 
Zjada dziś, « nie żywi. "Upad- > 
ła praca, a nie podnosi człowieka 


| 
| 
1 
, 


BA. ' . 
Gdy Boi. Prus, rozmawiająć z pew 
nym fryzjerem, zapytał go; „Dlacze-- 
go to nasi zax”anicą lepiej pracują 
aniżeli w domu?* usłyszał: „Bo za 
granica uszlachetnia Ich". -A owo 
uszlachetnienie wszak nie spływa 
tam na nich z nieba tylko'jest skut- 
kiem. otaczających, sziachetniejszych, 
bo więcej ludzkich warunków pra- 
cy, Wszak na pracę oni tam idą. 
Pracą żyją, | 

Głośny badacz stosunków ekono. í 
micznych, Fraser, który nam odkrył: 
sekret produkeyjności pracy eamery< 
kanów, zwraca się do fabry kantów. 
angielskich ze słowami; „ażeby raz 
zrozumieli, że to warunki pracy, do- 
bra, punktualna zapłata i okazywanie 
zasłużonego uznania stwarza lep- 
szych robotników*. Tak się mówi. 
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jeszcze do Anglji — kraju; na nasze 
czasy, „idealnych stosunków i wa- 
runków pracy, cóż dopiero dałoby się 
powiedzieć o nas? 

Czytaliśmy np. w pracy L. Os- 
sowskiego („Położenie klasy robotni- 
czej*...), że gdy w wielu cukrowniach, 
po 1905 r. uzyskano stosunkową po- 
prawę płacy, skrócono dzień, to 
wszystkie inne pierwszorzędne wa 
cunki pracy zostały, jak były, naprz. 
mieszkania ciasne,  nizkie, niewy- 
godne. 

To też na ogół stosunki pracy 
poprawiły się i w tamtej dziedzinie 
niewiele. Zapomniano i tam o naj- 
główniejszym, bo o całokształcie rze- 
czy, cóż dziwnego, że i skutki po- 
prawy okazały się połowiczne. 

Biorąc szerzej życie, zapytamy: 
dlaczegóż to w interesie społeczeń- 
stwa ma być zdrowo i ochotnie pra- 
cować w bankach, sądach, uniwersy- 
tetach, zarządach kolejowych, apte- 
zach, szpitalach, a nie ma się to od- 
nosió do fabryk, warsztatów, but, 
kopalni, ochron, szkółek, składów? 

Więc robotnik musi połamać no- 
gi, zapaść na tyfus, drobny biurali- 
sta oślepnąć, sklepowa zostać poła- 
maną przez reumatyzm, szwaczka 
konać na suchoty itd., aby się w 
szpitalach nry i poznać z czy- 
stością, światłem, higjeną, troskliwo- 
ścią o życie ludzkie 

— Więc zatruwać się musi ina- 
uczyciel wiejski i dziecko proletarja- 
tu, w ciupach szkolnych, aby dora- 


staj zamożniejsza, młodzież do- 
piero kiedyś poznała wzorowe aule 
uniwersyteckie 


— WAŻ sądach, e 
skazuj zbrodniarzy, podsądny” i 
świadek rzemieślnik wi idealny 
szy] piej pga o: jasność, po- 
e rozmawiają z nim, lub z 
ozłowiekiem i t. d. Wraca do uczci- 
wej pracy 1 spotyka się z samemi 
PE. rud, ciemność, woń 
1 ą gosh rzecz. 
ankach, gdzie bogaci ro- 
bią P abay zdala ciepło, bezpiecznie 
ił e. A e robią chleb, płótna, 
buty, gdzie zszgyi Jk: tj i ser- 
ca w szkółkach, ochronach.. zimno, 
niebezpiecznie i paskudnie. 
Powiemy jeszcze szerzej. 
— Dlaczego to ma być ładnie 
pa w kościółach, muzeach, teatrach 
glach, a choć trochę tego piękna 
nie ma się spotykać w świątyniach 
racy? Wszak piękno to rytm du- 
szy — zdrój siły moralnej. A czyż 
tej nie potrzeba tamtym, u 
pracującym? Wszakże to ludzie, 


zego olbrzymie by, 
bronzy, witraże, freski, mają bawić 
oko gawiedzi, lub podnosić ducha 
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KANDYDACI. 


—Z pana mecenasa przemawia pe- 
symista, — uśmiechnęła się matka. 
—. Nie, pani. Wybory się robią 
5 jak każda reklama potrzebują pie- 


— A któż je daje? — spytała 
Klara. 

— Kandydaci lub stronnictwo, co 
ha W pps wychodzi. Głośno mówi się 
o idei politycznej, społecznej, o refor- 
mach, a piecze się własną pieczeń 
przy tym cgniu. 

— Jakto własną ? 

— Idzie o zadowolenie ambicji, 
prose, o stanowisko, pozycję, in- 

res, wpływy, urząd i t. d. 

„ — To niemożliwe, — zaśmiała 
się Klara, — jaki urząd, jakie stano- 
wisko osiąga taki wybrany radca 
miejski? 

— Wedle stawu grobla, — uś- 
miechnął się i potarł krótko strzyżo- 
ną brodę, — jednemu miło, gdy go 
tytułują radcą, drugi lubi pokorne 
ukłony, trzeci pragnie wyróżnienia 
i ci wszyscy są nieszkodliwi; wpraw- 
dzie nic nie robią, ale są potrzebni 
do głosowania w interesie innych. 

— No, a ci inni? — spytała ma- 
tka obojętnie, przez s Aep aA 
zie panie idą? 

— Ażeby się przejść, pokończy- 
liśmy już sprawunki. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 18 lutego 1918 r. 


modlących się, a nie | cpićsił przy 
pracy, gdzie to zakopcone szybki 
mają starczyć? Wszakże i oni todu 
chy żywe. 

— Dlaczego muzyka ma 
jedynie na krwawe wały, 
do marszu, a nie być 
cielką ciężkich trudów 
praca—walka. 

— Dlaczego kwiaty, drzewa, ga- 
zony mają otaczać martwe pomniki, 
skwery spacerowiczów, pałace, domki 
zamożnych, a podwórza fabryk, wi- 
doki z okien pracowni, to góry śmier- 
ci, pustka, szarzyzna. Dlaczego? 

I musi qa to wszystko otworzyć 
świat oczy, bodaj we własnym inte- 
resie produkcyjności pracy. 

Zresztą otwiera. Miljonerzy ame- 
rykańscy zaczynają otaczać ogroda- 
mi i skwerami fabryki, wprowadzają 
tam muzykę, dekorują ściany. W 
Londynie robotnicze dzielnice juź 
mają gazony, skwery, fontanny. In- 
spektorowie zdrowia w imieniu pra- 
wa wprowadzają do świątyń pracy 
boginię Higjene—zdrowie, czystość. 
W szkółkach belgijskich jest już 


chać 
zachęcać 
łodną krzepi- 

Wszakże ' 


przyjemnie, bo pięknie. Ale pamię-. 


tajmy, że wyzwolenie pracy, jaki 
każde inne, musi być dziełem wła- 
snem, więc samych robotników, 


Oto dlaczego źle poczyna dzisiaj 
lud roboczy, walcząc jedynie o krót- 
szy dzień i lepszą zapłatę. Bo pyta- 
my: i cóż: koniec końców z tego, że 
miast 12 godzin, będzie on pracował 
11-cie, a choćby 10; że złotówkę 
weźmie do rąk więcej, jeżeli i nadal 
będzie przy pracy skracać sobie ży- 
cie, nabawiać się suchot, reumatyz- 
mów, ślepoty? I nadal zostanie trak- 


i towany jak rzecz, jak... inwentarz 


jeśli nie martwy to żywy. 

Cóż z tego, że w roku będzie 6 
7 świąt więcej, o co dziś idzie spór 
skoro podczas owych świąt o praw- 
dziwie ludzkim odpoczynku tam, po- 
śród nich, mowy niema? Bo owo sie- 
dzenie w knajpce, leżenie na brud- 
nym tapczanie, a choćby kompanja 
w zatęchłych izbach przy paru bu- 
telkach kwaśnego piwa, skrapianych 
monopolką, zagryzanych cuchnącą 
kiełbasą, bijatyka czeladzi, gra w 
zatłuszczone karty, lub głupi kine- 
matograf, czyż to ludzki odpoczynek? 
Dom ludowy, urządzony po europej- 
sku, wycieczki zamiejskie, któreby 
naprawdę wzmocniły siły, ożywiły 
ducha, zresztą prawdziwa zabawa — 
oto będzie dopiero odpoczynek. A żą- 
dać, gdyż należyty odpoczynek wcho- 
dzi w zakres warunków pracy, bo 
odpoczynek to nie Strata czasu, to 


składowa część tamtej. 
A gdy i prasa umysłowa: praca 
nauczycieli, korepetytorów, oficjali- 


— Jeśli wszystko jedno paniom, 
chodźmy bliżej magistratu, w tej 
stronie mam interes do załatwie- 
nia w sądzie. 

Na placu przed magistratem pa- 
nował ruch większy. Stały grupy 
ludzi, a z ubrania i zachowania moż- 
na było poznać, że należą oni do 
rzemieślników, przekupniów, kupców, 
niższych urzędników. Pomiędzy te- 
mi grupami uwijają się gorączkowo 
jacyś ludzie, z tekami pod pacis z 
pepiorsm sterczącymi im z kieszeni. 

dchodzili do grup, o coś py- 
tali, tłómaczyli, porary way jakieś 
papiery, namawiali, nie szezędząc 
śmiechu i wesołych żartów. Inni 
zajmowali się poszczególnemi o0soba- 
mi, odbierali jedne papiery, wciskali 
drugie. bywały teź kłótnie, spory, 
wyrywania kartek, słychać było do- 
sadne klątwy, odgrażania, to znów 
prośby i namawiania, 

Adwokat przystanął z paniami w 
tede, miejsou i robiąc ruch koli- 
isty ręką, powiedział z uśmiechem: 

— To koniec roboty wyborów. 
Mają panie spędzonych wyborców do 
głosowania, a dla naganiaczy żni- 
wo? 

— Jacy to naganiacze? 

— Przy wyborach mają oni 
zwę: hyeny wyborcze. 

— Hyeny?—zdziwiła się Klara. 

— Tak jest, — zaśmiał się, — 
oni jak hyeny węszą trupy wybor- 
ców, a czasem trupy przynoszą i ka- 
żą im głosować. 

— Trupy? — zawołała z uśmie- 
chem matka, — pan mecenas z nas 
żartuje. 

— Woale nie. Sa wyborcy, któ- 


na- 
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stów, dziennikarzy, laborantów, bi- 
bljotekarzy, bon, a zresztą uczniów 
szkół początkowych 1 średnich (a 
pamiętajmy, że.nauka to praca) i t. 
d. też dopomina się „o swoje“, t. j. 
o lepsze mater ¿lne i moralne warun- 
ki otoczenia, to i instykt samozacho- 
wawczy słusznie nakazuje tym i 
tamtym żądać owych, zakazanych 
dziś owoców poprawy samych wa- 
runków pracy. 

Więc równorzędnie z nieustającą 
i zsolidaryzowaną akcją “o dzień 
krótszy i sprawiedliwsze wynagro- 
dzenie, o te fundamenty reformy, 
prowadzić należy zainteresowanym 
nieustającą kampanję, z kim należy 
— z majstrem, panem, dziedzicem, 
fabryką, zarządem miasta, gminą, 
państwem, o ezystość, zdrowotność 
miejsc pracy, o miejsca ustępowe, 
widne pracownie, należyte oświetle- 
nie i ogrzanie warsztatów, fabryk, 
wentylacje, osobne sypialnie, suchę 
izby na wsi, domagać się ulepszo- 
nych narzędzi, łaźni, kąpieli, pocze- 
kalni, ochronek przy fabrykach dla 
dzieci robotnic karmiących, zdrow- 
szego i ładniejszego otoczenia fabryk, 
a choćby ogródków. Ządać poszano- 
wania przez przełożonych i majstrów 
dla każdego z pracujących. Nie po- 
zwalać na poufałe obchodzenie się z 
robotnicami. Ządać urlopów płatnych, 
zwalniania od pracy kobiet przed 
porodem i po nim na przeciąg czasu, 
wskazany przez lekarzy, bez potrą- 
cania za ten czas zapłaty. 

Ządać środków bezpieczeństwa 
przy maszynowej pracy, to samo w 

opalniach. Domagać. się czystej i 
zdrowej wody do picia, i popierania 
takich rzeczy, jak orkiestra, chóry, 
wycieczki, zabawy, organizacje eko- 
nomiczne i t. d. 

I pamiętać, że żądać tego wszyst- 
kiego, to nie jest prosić o żadną łas- 
kę, a dopominać się o słuszne prawa, 
a praca ciężka i pożyteczna przecież 
nigdy nie bywa i zresztą nie może 
KE całkowicie spłacona gotówką*. 

iech choć wszystko tamto świadczy, 
że ci, którzy najwięcej korzystają 
z owoców pracy świata, mają na sù- 
mieniu niewypełniony obowiązek, a 
przyczyniając się do lepszych warun- 

ów pracy, przykładają rękę do wiel- 
kiej cywilizacyjnej misji — jaką jest 
praca u podstaw. 

Zaś wszystko to razem dyktuje 
nam wniosek: 

„Każda praca, stosownie dó swe- 
go rodzaju, wymaga takich warun- 

ów otoczenia, przy których pracu- 
jący nie narażałby na szwank zdro- 
wia, a tembardziej życia, jak również 
GR duchowej, a które w cało- 
k cie czynią samą pracę znośną, 


rzy z lenistwa, przez obojętność lub 
nieświadomość nie głosują. Dla wy- 
borów są to trupy. Hyeny wyszuku- 
p takich, zachęcają, goszczą, czasem 

uszą pieniędzmi i ożywiają na czas 
głosowania, naturalnie na kandydata, 
od którego biorą żołd. Gdy walka 
pomiędzy kandydatami jest zażarta i 
niepewna, hyeny podstawiają żyjące 
figury na miejsce zmarłych wybor- 
ców, byle zwiększyć ilość głosów w 
interesie swego kandydata. Nie żar- 
towałem więc z pań, mówiąc o hye- 
nach i trupach. ` 
+, — Jakież to brzydkie, — odwró- 
ciła się Klara z niesmakiem od wy- 
borców. 

— Ale prawdziwe, — zaśmial si” 
adwokat, — i przed sobą ma pani 
bywateli, którzy korzystając ź prawa 
wyboru, darzą nieznanego im zupeł- 
nie kandydata swem zaufaniem, któ- 
rem następnie kandydat się szczyci 
i chlubi. 

— Nagle w jednym rogu placu 
podniósł się krzyk i gwałt. 

Stali tam żydzi, rozmawiając 
głośno, z naciskiem, z ruchami nieu- 
miarkowanymi, nerwowymi. 

— (i przynajmniej wiedzą, cze- 
go chcą, — uśmiechnął się adwokat, 
— wybory, to dla nich interes. 

— Czy sprzedają swe głosy? —- 
spytała Klara. 

.— Sprzedają i 
swym kandydatom. 

— I po ile biorą? — odezwała 
się matka. 

— Trudno obliczyć, proszę pani, 
są bowiem interesy, które przynoszą 
tysiące koron, a inne tylko setki. 


to drogo, ale 


a nawet pożądaną — tem samem, 
czynią ją w skutkach produksyjniej- 


SZĄ, 
Eug. Sokołowski. 


Wiadomości ogólne. 


© Projekt sądu asekura 
cyjnego. 'Ministerjum handlu i 
przemysłu wypracowało projekt pra- 
wa.o założeniu w Petersburgu sądu 
do spraw asekuracji. Do:jurysdykcji 
tego sądu będą należały sprawy ty- 
czące się asekur. robotników od wy- 
padków nieszczęśliwych. Zanim pro- 
jekt ten zostanie wniesiony do insty- 
tucji prawodawczych— będzie jeszcze 
raz gruntownie przedyskutowany na 
specjalnej sesji, złożonej z przedsta- . 
wicieli wydziałów pod przewodnio- 
twem dyrektora -departamentu min. 
przemysłu. 
v Q Spis ludności. Organiza- 
oja przedstawicieli przemysłu: propo- 
nuje wnieść do Dumy projekt pra- 
wodawczy, dotyczący zorganizowania 
nowego spisu ludności, dalej projekt 
proponuje, aby takie spisy odbywały 
się:co lat 10, wreszcie projekt utwo- 
rzenia komisji rządowych z udziałem 
przedstawicieli przemysłu i handly, 
celem przygotowania pierwszego, fa- 
chowo-przemysłowego spisu ludności 
w. Rosji. i 
ką © Qdpowiedziainość za. 
zbiega. Senat świeżo wyjaśnił, że 
odpowiedzialność rodzin żydowskich 
za zbiegostwo rekrutów ustaje, skoro 
rekruci już zostali oddani do roz 
rządzenia zwierzchności wojskowej. 

(2 © rezerwistów. Minister- 
jum wojny wniosło do Dumy projekt 

rawa o zmianie terminu powołania 

ao służby powtórnej rezerwistów, 
Terminy mają być wyznaczane przez 
władzę miejscową, z uwzględnieniem 
interesów gospodarczych ludności. 


Ze świata. 


OD Zdrada stanu. „Berliner 
'Tageblatt* notuje krążącą w całym 
Berlinie sensacyjną pogłoskę, że je- 
den z członków bardzo wybitnej pra- 
skiej rodziny oficerskiej został aresz» 
towany przed tygodniem pod zarzu- 
tem zdrady stanu i przewieziony do 
Moabitu. 

Po kilku dniach wypuszczone 
go za bardzo dużą kaucją na wolną 
stopę. Władze trzymają całą sprawę 
w tajemnicy. 


ma a 


— Ale ja pytam, panie mecena- 
sie, ile biorą pieniędzy za swój głos? 

— A ja odpowiedziałem już na 
pytanie, — zaśmiał się adwokat, — 
wybory, to dla nich interes osobisty 
i żydowski. Nie idzie im o honóty, 
zaszczyty, dobro miasta, tu jest inte- 
res, który wybrany przez nich < ka- 
dydat powinien zrobić : musi zrobić. 
Trzeba jednemu szynku, taki żyd 
radca pójdzie do magistratu i wyro- 
bi koncesję. Drugiemu stara się 
© dostawy owsa i siana. zeciemu 
dostanie się dostawa budulcu i t. d. 
Oni z ołówkiem w ręku prowadzą 
buchalterję wybranego „rzez siebie 
radcy. Z jednej strony wpisują po- 
zycję, ile zarobił biedny, uciśniony 
iaród żydowski, a z drugiej, ile za- 
robił AA (4 na swój osobisty ra- 
chunek. Jeśli ten „geschäft“ opłaca 
się uciśnionemu narodowi, zostaje 
taki radca wybrany na drugą kaden- 
cję. 

: — Ależ to straszne, co pan mó- 
wi — rzekła Klara, — i my, wiedząc 
o tem, dopuszczamy ich do Rady? 

— To trudno. Są równoupraw- 
nieni. Moglibyśmy pozbyć się ży- 
dów, ale na to trzeba mieć charakter 
i wytrwałość, 

— A jakim sposobem? 

— Stosując bojkot względem 
handlu i pośrednictwa żydowskiego. 
Zydzi nie pracują produktywnie, tyl 
ko pośredniczą. Przestańmy ich u- 
żywać jako pośredników, a muszą 
się wynieść z kraju, lub zmienić. Zo- 
staną na miejscu tylko ci, którzy 
rzetelnie pracują, a tacy są nam po- 
trzebni i pożyteczni, 

(D. e. tu). 


<= zaa of MażóGcA aa 


[| Wykreślęnie króla z lí« 
aty wyborców, Doroszą z Rzy- 
mu. Kom sja prowincionalna wsku- 
tek protestu redaktora „Popolo Ro- 
mano*. jednogłośnie uznała za niele- 
galne wpisanie króla na listę wybor- 
ców — 

O Soliderność robotni- 
ków. W Bremie zmarł pewien ro- 
botnik Tabryoany, wskutek nieszczę- 
śliwego wypadku. Onegdaj odbył 
się jego pogrzeb, na który przybyli 
wszyscy robotnicy % owej fabryki. 
fFabrykanci ponieśli straty, gdyt 
robotnicy w liczbie 4,000 posził. od- 
dać penmi przysługę koledze. Była 
to cicha deinoustrucja robotników 
przeciwko niedostateczne! ochronie 
zdrowia i życia pracowników w fa- 
bryce. 


Z Cesarstwa. 
paene em a eaaa o n aa e aa ae ae 


A Wycieczka ministra. No- 
wy minister spraw ‘wewnętrznych w 
nocy, w ciągu paru godzin objeżdżał 
Petersburg, przyczem zwiedził loka- 
le dwuch oyrkułów policyjnych oraz 
znajdujących się przy nich aresztów, 
|. A Kara śmierci. W Tyflisie 
wykonany został wyrok śmierci nad 
Sawagajewym, gR osądzony został 
wraz z trzema grekami, za zabicie 
żydów-handlarzy. 

Reszcie skązanych kara śmierci 
została zmieniona na ciężkie roboty. 

4 Dramat na lodzie. Do- 
noszą z Astrachania, że wiatr północ- 
no-wschodni zerwał i uniósł do mo- 
rza ogromną bryłę lodu, na której 
znajdówało się 40rybaków i120 koni. 
Część rybaków wyratowała się. Co 
sią stało z resztą— niewiadomo. - 


Z Litwy i Rusi. 
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Rewizje. W 
komisarz policji z Możejk z żandar- 
merją dokonał szeregu rewizji w Łaj- 
żewie. Zrewidowano mieszkania miej- 
scowego: organisty Vanagajtisa i dr. 
Tamtwajsza, oraz w poblizkiej wsi 
Auksodziach mieszkanie włościanki 
matki studenta Jasutinisa, Równo- 
cześnie oficer żanpdarmerji zrówido- 
wał 8 domów prywatnych łotewskich 
i żydowskich w Możejkach, „Viltis“, 
które o tem donosi, otrzymało wia- 
domość, że znaleziono podczas re- 
wizji wszelkiego rodzaju rękopisy, 
nawet wykładów Oi WANY teo kia 
oraz współczesne druki litewskie z0- 
stały zabrane. 


X Szpiegostwo. Do Kowna 
przywieziono w niedzielę dwuch ofi- 
cerów niemieckich, aresztowanych na 
stacji kolei warszawsko ~ petersbur- 
akiei Pilwiszki, Znalezione przy nich 
piany mostów kolejowych i kompro- 
mitującą korespondencję. 


XW sprawie ograniczeń 
językowych. W Mińsku bawił w 
tych dniach poseł Henryk Święcicki, 
delegowany przez Koło Polskie w cc- 
lu zebrania materjaiów w sprawie o- 

raniczeń ięzykowych. Cały materal 
owodow, poseł zabrał » sobą wia 
wystosowuliia interpelacji. 

_« Za szpiegostwo, Jak do- 
noszą z Wilna, zatrzymany w biel- 
skim powiecie podejrzańy o szpiego 
stw, wójskowę, niejaki Chowaniec, 
oskarżony został na zasadzie artyku- 
łu 111 i oddany pod sąd wilęńskiej 
izby sądowe), 

Crowanieć był ślusarzem w jed- 
nej » fabryk w Sosnowcu i zdejmo- 
wał plany mostów. Sprawa będzie są 
dzoną w Biaiymstoku, 


- Wiadomosci krnowe, 


mrmanna Tyma 
poz 
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-~ Gubernja  chełr:ska. 
Chełmskie bractwo prawosławne o- 
trzymało zawiadomienie, że ustawa o 
gub. chełmskiej, stanowczo będzie 
wykonana w r. b. Etat urzędników 
dla instytucji gubernjelnych opoe 
wano. ajpóźniej w marcu będzie 
on wniesiony do Dumy państwowej, 
Etat ten, jak również wszelkie pro- 
jekty chełmskie, ma być rozważony 
w tempie przyśpieszony m. 


tych dniach 


Li Dotychczas nie określono jeszcze 

ostatecznie granicy północnej przysz- 
łe) gubernji w powiatach: janow skim: 
balskim i łukowskim. 

MS żona projekty  ohełmskie 
mają być wykonane administracyjnie, 
bez porozumienia się z Petersbur- 
giem. Gubernator siedlecki ma'o- 
trzymać szerokie pełnomocnictwa w 
zakresie wykonania projektu. 

Budowa gmachów. Ala zarządu 
gubernialnego ma być ukończona 
w r. 1914. 

+ Wakująca posada rejen- 
ta. Prezes sydu okręgowego lubel- 
skiego ogłasza, iż w Janowie lubal- 
skim wakuje posada rejepta. Poda- 
nie składać należy na imię prezesa 
sądu. 


Dziś odbędą się bezplat- 
pe porady prawne w redak- 
vj: naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz, 


jrzedstawienia dla naszych 
Prenumeratorów. 


Na 21-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, która 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we Środę .9 iutega, 


wybraliśmy wspaniałą sztukę znako- 
mitego naszego dramaturga St. Przy- 
byszewskiego w 3 aktach, p. t. 


TOPIEL 


Bilety, za okazaniem Kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać mot- 
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 


= (f) Z okazji jubileuszu. 
Komitet urządzający obchód jubileu- 
szu 800-letniego panowanią domu Ro- 
manowych uchwalił, że w dniu tym 
(6 marca) nauczycielki i nauczyciele 
miejskich szkół elementarnych otrzy- 
mają jako gratyfikację miesięczną 
pensję. 

— (f) Rozporządzenie po= 
licmajstra,  Policmajster Łodzi 
zawiadomił wszystkich piekarzy, por 
siadających własne piekarnie, ża po- 
średnictwem ich związku, że w prze- 
ciągu 14 dni powinni doprowadzić do 
wzorowego porządku lokale, w których 
wypiekają pieczywo. ` 

Jeśli w przeciągu 14 dni rozpo- 
rządzenie to nie będzie wypełnione 
w całej jego rozciągłości, winni po- 
ciągnięci będą do odpowiedzialności 
prawnej. 

U) Mianowanie. Inspekto- 
rem do spraw drobnego kredytu w 
gub. piotrkowskiej, na miejsce ustę- 
pującego p. Krestianowa, mianowano 
p. Kotialińskiego, 

(0) aekbranie robotnicze, 
Jak już donosiliśmy, komisja tym- 
czasowa, wybrana na pierwszem ze- 
braniu robotników, w sprawie zorga” 
nizowania pomocy dla pozostających 
bez pracy towarzyszy, uzyskała po- 
zwolenie na zwołanie drugiego zebra- 
nia w tej kwestji, 

Zebranie to odbędzie się w nie- 
dzielę w domu rekwizytowym III od- 
działu straży ogniowej przy ul. Miko- 
łajewskiej. 

porządek dzienny zebrania obej- 
muje wybory komitetu, który zajmie 
się przyłączeniem organizacji robót- 
niczej do komitetu obywatelskiego 
pomocy dla bezrobotnych. 

(r) W sprawach służbo= 
wych. brezycent miasta Łodzi, E 
Pieńkowski, = czoraj wyjechał do 
Warszawy w prawach służbowych. 

(r) Tow. Krzewienia Q- 
światy przypomina, iż jutro w s0- 
botę 16 b. m. o godz. 8 wiecz. w- lo- 
kalu przy ul, Mikołujewskiej nr. 11 
dr.lil. M. Przedborska wygłósi odczyt 
p. t. „Okres rozkwitu filozofji gre- 
ckiej*; w niedzielę 16 b. m. o godz. 
4 po poł. prof. Ke Wysznacki wygło- 
si odczyt ilustrowany obrazami nik- 
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nącemi p. t „Przeszłość i rg 
świata”. ` Bilety wejścia od 10 do 80 
kop; dla członków 5 kop. 

(r) Odczyt Lorentowi= 
cza. Dalszy ciąg odczytu Jana Lo- 
rentowicza p. t „Stefan Żeromski“, 
urządzany staraniem „sekcji kultu- 
ralnej* przy Stow. pracowuików ham- 
lowych, odbędzie się we wtorek, dnia 
18 bm., 0 godz. 8 i pół wieczorem 
w sali Koncertowej, przy ul. Dzielnej 
nr. 18. Geny biletów pozostają bez 
zmiany, 

= (f) Zebranie pracowni- 
ków aptekarskich. W sobotę 
nadchodzącą, w lokalu własnym przy 
ui. Piotrkowskiej nr. 66, odbędzie się 
zebranie organizacyjne świeżo za- 
twierdzonego związku pracowników 
aptek, w gubernji piotrkowskiej, 
Kongres rabinów. — 
Magistrat łódzki nadesłał do tymcza- 
sowego przedstawicięla rabinatu łódz- 
kiego M. Segala okólnik, w którym 
zawiadamia, że przedstawieiel rabi- 
natu ma się udać na. kongres rabir 
nów, mający się odbyć w Petersburgu. 

W krótce udzielone będzie pózwo- 
lenie pa zebranie rabinów, w oelu Or 
mówienia spraw, które mają być po- 
ruszóne na kongresie, 

- (1) Kooperatywa masar- 
ska. Grupa tutejszych kapitalistów 
zwróciła się do gubernatora z prośbą 
o pozwolenie na otwarcie kooperaty- 
wy masarskiej. 3 

W podaniu. zaznaczono, że kapi- 
tał zakładowy Tow, wynosi 80,000 
rb, i z biegiem czasu podniesiony bę- 
dzie do 100,000 rb. 

= ( Ze związku litografów, 
W niedzielę dn, 16 b. m, o godz, 8 

o poł. w lokalu własnym przy ul 
Przejazd nr. 12 członkowie związku 
litografów łódzkich odbędą roczne 
walne zebranie. 

-= (0) Zredukowanie pracy. 
Administracja fabryki Franciszka Ra- 
miszą zawiadomiła swoich robotni- 
ków, że od dnia wczorajszego robotą 
w fabryce będzie prowadzoną tylko 
przez 4 dni w tygodniu. 

= (r) Ze Stow. rytowników 
i drukarzy. W niedzielę, 16 b.m. 


` o godzinie 2 po południu, w -lokalu 


majstrów fabrycznych, przy Nowym 
Rynku M 6, odbędzie się ogólne ro- 
czne zebranie członków Stow. zaw. 
pracowników rytowni oraz* drukarzy 
na tkaninach. 

— (1) Dziewczęta chcące 
wyjść za mąż. Dnia 28 b, m, 0 
godzinie 6 wieczorem w lokalu włas- 
nym przy ulicy Południowej N 18, 
odbędzie się roczne walne zgroma- 
dzenie członków. Żydowskiego Tow. 
pomocy dla dziewcząt chcących wyjść 
za mąż („Hachmoses Kato“). 

= (r) Ze Stow. pomocy dla 
uczniów, Jutro, o godz. 6-po poł, 
w lokalu własnym przy ul. Dzielnej 
nr. 68, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Tow. pomocy dla nieza- 
możnych uczniów szkoły handlowej. 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
nej liczby członków zebranie odbę- 
dzie się w drugim terminie nieodwo- 
łalnie dnia 22 b. m. 

(t) Zebranie organiza- 
cyjne. Założyciele świeżo zatwier- 
dzonej kasy pożyczkowo-oszcżędno- 
ściowej „Pomoc“ zwołują na niedzielę 
dn. 16 b. m. pierwsze organizacyjne 
zebranie członków organizatorów w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 
809, Porządek dzienny obejmuje wy- 
bory zarządu, rady i komisji rewi- 
zyjnej. 

(r) Five o'clock. W so- 
botę 15 b. m. od godz. 2 po połud. 
do 9 wiecz. odbywać się będzie w 
salach kawiarni hotelu „Savoy“ „F'- 
ve o'clock“, z którego dochód prze- 
znaczono na zasilenie funduszów KA- 
sy „Ligi przeciwgrużliczej*. 

Należy wierzyć w zupełności w 
powodzenie podwieczorku,” urządzo- 
nego na cel tak' pożytecznej insty- 
tmojłj., , | 

Na Zachodzie „Ligi przeciwgruź- 
licze” korzystają ze stałych subsyd- 
jów od rządu, lub miastu nas Liga 
utrzymuje się jedynie ze składek jej 
członków i przypadkowych docho- 
dów. . 97%, 

Pośpieszcie zatem, łodzianie, jutro 
do kawiarni „Savoy“ i zasilcie kasę 
humanitarnej instytucji! 

(f) Sługi katolickie. Stow. 
sług katolickich wyznaczyło walne 


zebranie swych członkiń na niedzielę 
dn. 16 b. m. o gor 5 po poł., w lo- 
kalu przy ul. 


iotrkowakiej nr. 117 


"dostali się ztodzieje, i wynieśli towa- 


> 8 36, 

= (0) Znalezione dokumeń« 
ty. W wydziale śledczym znajdują 
się do odebrania niewiadomo do kos 
go należące frachty kolejowe za nn 
19,086, 23,408, 2,226 i 524,3806 i weksel 
wystawiony „in blaneó* na 50 => 
przez M. Błaszczyka. 


Wypadki. 
„= () Rewizje masowe. — 
Dziś, o godz. 12 w nocy, znaczny ods 
dział policii z policmajstrem na: czelę 
dokonał zewizji masowych w, obrębia 
I oyrkuh, na Bałutach i w Rado- 
SORROW. Rewizję dęba; do Tana, — 
h wp doj wiele podejrzanych or 
sób. | 
= (f) Napad bandyoki. Wozo- 
raj wieczorem na ul. Południowej 
około domu nr. 11 na przechodzące 
Bo Izraela Silberberga napadł bandy« 
i ciężko go zranił, Na krzyk nam 
padniętego puszczono się za bandytą 
w pogoń i ujęto go; miał przy sobie 
sztylet japoński i nóż fiński, | 
= (0) $płoszeni złodzięję. 
Dzisiaj w. nocy do składu towarów 
manująkturowych, Adolta Goldsuche- 
ra, przy „ul.. „Piotrkowskiej nr, 228, 


ru ma sumę około 600 rb,, Około go- 
dziny 8 rano : wrócił zamieszkały w 
tym domu kelner jednej z restaura- 
cji, który zastał bramę domu otwar=. 
tą, a w podwórzu, ną dachu: partero- 
wej. oficyny spostrzegł dwuch ludzi i 
jakieś worki, wobec czego zaalarmo- 
wał stróża i policją. Spłoszeni zło- 
dzieję, zeskoczyll na ulicę Radwań- 
ską i zbiegli, pozostawiwszy na da- 
chu towary skradzione. ze „skladu 
Goldsuchera. i 

= (0) Kradzieże, Z mieszka- 
nia Chila Frunka przy ulicy Plotr- 
kowskiej M 88, niewiaq 
skradli futro wartości 200 rub, 

— Ze strychu domu NM 21 przy 
ulicy Widzewskiej, niewiadomi zło- 
dzieje skradli bieliznę, wartości oko- 
ło 100 rüb, | 

— Ze strychu domu Ne 60 pras 
ulicy Cegielnianej, skradziośio bielize. 
nę wartości 150 rub. ` 

== (0) Ma nowy sposób. 
USE l- Dług 

ry iserta przy u iej nr. 
47, powracała dka gona: robotni- 
ka kolejowego Kondratiuka. Na ro- 
u ul, Zielonej, Kondratiuk zauważy- 
a na trotuarze jeie zawiniątko. 
chwili. kiedy poczęła rożwijać to 


omi złodzieje 


około. godz. 11 wiecz. z Ís- 


| 


| 


| 


| 


zawiniątko, podeszła do niej jakaś 


kobieta. paczce znajdowało się 
"250 rb. w gotowiźnie, . Nieznajome 
zapronowała podział znalezionych 


panpay, na co K. się zgodziła, wo- 
ec czego obie poszły ul, Zieloną, do 
odj i przez Lipową :dò Bene- 
dykta. 


W pobliżu domu nr. 47, podeszła 
do nich trzech ludzi, z których jeden 
był w mundurze rewirowego, a dwaj 
inni w mundurach stójkowych, lecz 
bez szabel i obrewidowali obie ko- 
biety—Kondratiukowa miała przy so- 


"bie oprócz znalezionych o: zy 8 


rb. 75 kop, a druga kobieta 10 rb., 
—które to pieniądze nieznajomi za- 
brali ze sobą i ulotnili się. W chwilę 
potem odeszła od K. nieznajoma. K. 
zameldowała natychmiast o tem 
licji, która wszczęła w tej kwestii 
energiczne dochodzenie, lecz jak do- 
tąd bez rezultatu. Zachodzi” przy: 
puszczenie, że tu miał miejsce nowy 
sposób złodziejski. 

(o) Pożar. Wczoraj, około 
godziny 11 raño, w składzie firmy 
„Lichtenstein i Natkin*, przy ulicy 
Pietrkowskiej, od zbytsilnie rozgrza 
nego pieca zapalił się towar. Pożar 
ugasila straż ogniowa. Straty - obli: 
czóno na 3000 rub. 

(p) Bójki, Przy ulicy Krót- 
kiej N 15 ma Bałutach, tkacz Nusen 
Goldman, lat 88, uderzony w. bóje 
ostrem narzędziem, odniósł ranę le 
wego boku. 

— Przy ulicy Lipowej NŁ81, 
Jakub Wagowski, robotnik, lat 40, 
podczas bójki, kopnięty w brzuch 
dostał przepukliny, k 

(p) 2 głodu. Przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 85, Dawid Lewko- 
wicz, łat 80, robotnik bez zajęcia u- 
legł zupełnemu wyczerpaniu sił z 


głodu. 
Zamiejscowa. 
=° (k) Akcja ratunkowa w 
Pabjanicach. Wczoraj odbyło się 


pósiedzenie zarządu chrześcjańskiego 
Fow. dobroczynnaśai zabrania odby- 


AŻ 


ya 56, 


ło się w biurach magistratu pod 
rzewodnictwem: prezesa p. Endera 
z udziałem prezydenta miasta 


SzrajeTa. Opracowano ostatecznie 


— (z) Choroby wśród koni. 
W majątku Janowice, gminy Bolków, 
we wsi Łęka, gminy Topola i we wsi 
Jaworowie, gm. Mozew, grasuje wśród 
xoni świerzba. } 
= (k) Zagadkowe zniknię- 
ole. Ze Zgierza donoszą: Nauczy- 
ciel szkoły marjawickiej na Przyby- 
łowie, Edward Brylik, zawiadomił 
władze polieyjne,że w poniedziałek u- 
biegły wyszła z domu 12 letnia jego 
służąca, Janina Łatek i dotychczas 
nie powróciła. 
= (k) Napad bandycki na 
szosie Pabjaniokiej. Wczoraj 
0 godz. 8 wiec t na szosie, wiodącej 
s Łodzi do Pabjanio, pod Ksawuro- 
wem, sześciu bandytów napadło na 
wracających z Łodzi kupców ze 
zczercowa, Szaję Luberowicza, Chu- 
ne Moszkowicza i Josela Ciechanow- 
skiego. * 
wąż ei wóz, bandyci z któ- 
rych 8 było uzbrojonych w rewol- 
wery, zatrzymali konie i 
śmiercią zażądali pieniędzy. ube- 
rowicz oddał swój portfel, w którym 
było 16 kop. pozostali również nie 
mieli przy sobie pieniędzy. Bandyci 
obrówidowawszy napadniętych, po- 
turbowali ich kolbami rewolwerów 
i odeszli. Zawiadomione o napadzie 
władze policyjne rozpoczęły energi- 
ozne poszukiwania bandytów. 
= (r) Krwawy napad ban- 
dytów. Kolonista wsi Aleksandrja, 
w pow. piotrkowskim, 48 letni Jan 
Wojciechowski sprzedał krowę za 50 
rub, Dowiedziawszy się o tem, ban- 
dyci wtargnęli do mieszkania Woj- 
ciechowskiego z żądaniem wydania 
pieniędzy, a pdy ten odmówił im, da- 
do niego kilka strzałów rewolwero- 
wych, kładąc go trupem na miejscu. 
Steroryzowawszy następnie żonę wła- 
ściciela, która padła zemdlona na zie- 
mie, bandycj W AZORAU mieszkanie, 
zabrali gotówkę i zbiegli. 
Zabity osierocił żonę i pięcioro 
dzieci. 
== (k) Bandyci pod Aleksan- 
drowem. Na szosie Aleksandrow- 
akiej wionącej do kol. Adamów dwuch 
bandytów napadło onegdaj na kolo- 
nistę Gottlieba Kotta.  Rabusie ode- 
brali Kottowi 8 rb. poczem zbiegli. 
— Na szosie, wiodącej z Alek- 
sandrowa do Poddębice pod wsią 
Kminy kilku wyrostków zatrzymało 
przejeżdżającego handlarza, Abracha- 
ma Silbera i zabrali mu 180 rb. Dwaj 
tnni handlarze również napadnięci, 
tzucili pieniądze w rów przydrożny, 
dzięki czemu bandyci przy nich nic 
nie znaleźli i handlarze nazajutrz ra- 
no pieniądze odnaleźli. Władze poli- 
cyjne powiatu łódzkiego wszczęły 
energiczne śledztwo w celu wykrycia 
bandytów, tembardziej, że w okoli- 
pach Aleksandrowa, Lutomierska i 
Poddębic napady takie powtarzają się 
prawie codziennie. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Z kancelarji teatru komunikują 
ania, Go następujo: 
Dziá w piątek, po cenach popu- 
larnych komedja B. Gerczyńskieso 
„Poeci się żenią* 


ożąc b 


Jutro, w sobotę, odbędą się dwa 
widowiska, o godz. 3 i pół po poł. po 


. cenach najniższych „Cyganerja War- 


szawska*, 0 g. 8.15 „Kiejstut* po raz 


arugi 
niedzielę, o godz. 8 i pół p.p. 
„Poeci się żenią*, o godz. 8.15 „Kiej- 
stut“. 

W poniedziałek, na rzecz Tow 
pomocy dla średnich żeńskich zakła- 
dów naukowych w m, Łodzi dyrek- 
cja wznawia wspaniałą baśń dramą- 
tyczną w 5' aktach G, Hauptmana, p. t. 
„Dzwon zatopiony“. 


Teatr Popularny. 


Z kanoelarji teatru 
nam: 

Dziś, w piątek. wznowienie: „Zaczą- 
rowane koło* baśń dramatyczna L. 
Rydla. 

W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „Lygia“. r 

W sobotę wieczorem po raz pierw- 
szy głośna i efektowna sztuka w 7 
aktach W. Sardou „Ojczyzna* z zu- 

łnie nową wystawą w  kostjumach 

dekoracjach. 
Akt. L, Najazd“, II „Wiarołomna?%, 
III „Trybunał krwi“, IV „Sprzysięże- 
ni“, V „Adrada“ VI „Inkwizycja“ VII, 
W obliczu śmierci“. 


komunikują 


Koncert Kreislera. 


Po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie wystąpi jutro jeden Z naj- 
znakomitszych skrzypków-wirtuozów, 
Fryderyk Kreisler. 

Sala Koncertowa stanie sią więc 
jutro wielką świątynią sztuki, w któ- 
rej nad tłumem słuchaczy Arci 
wszechwładnie prawdziwie wielki ar- 
tysta. 

Na program koncertu złożą się 
następujące dzieła muzyczne :' 

Koncert G-moll — Brucha; Kon- 
cert Fis-dur — Vieuxtempsa; „Gar- 
ten melodie“ — Schmumana; Fuga A- 
dur — Tartini'ego; „Tambourin“ e-dur 
— Leclaira; „la prócieuse*—Coupe- 
rina; „Cansonneta indienne“ — Dwo- 
rzak-Kreisler; Tambourin Chinois — 
Kreislera; Fantazja węgierska — Hu- 
ay. 

Akomp. nieporównany prof. Ur- 
stein. 

Pozostałe bilety—w składzie in- 
strumentów muzyczuych Frydberga 
i Koca, ulica Piotrkowska 90. 


Freez z pojedynkami! 


Pojedynki stały się już dzisiaj, 
zwłaszcza w Łodzi, naprawdę prze- 
żytkiem. 

Mieliśmy tego już niejednokrot- 
nie dowody, gdy spoliczkowany pó- 
zywał bijącego rejentalnie na „sud 
czesti*, lub też nio sobie nie robił 
z policzka, dowodząc, że on go „nie 
akceptował“, albo posyłał swemu 
przeciwnikowi sekundantów, lecz 
nie z wyzwaniem, a... z prośbą o per- 
traktowanie w sprawie zajścia. 

Wszystko to są fakty, a grupę 
ich powiększyć możemy świeżem 
zdarzeniem, starannie ukrywanem i Za- 
mazywanem. 

Jeden z tutejszych przemysłow- 
ców, p. X. (nomina sunt adiosa), 
człowiek w poważniejszym wieku, 
uczuł: nagle w sobie dreszcze miłos- 
ne; sprawiwszy więc sobie nowy 
garnitur zębów, kilka pudów czer- 
nidła do wąsów i kolekcję peruk 
o włosie kruczym jak u rodowitego 
hiszpana lub włocha, rozejrzał się 
wkoło, wynalazł panienkę młodą, nie- 
posażną, lecz urodziwą, oświadczył 
się i został przyjęty. W niedługim 
czasie ślub złączył „dobraną* parę 
małżeńską. 

I około dwuch lat trwała p kna 
idylla, kiedy nagle złośliwość ludzka 
rzuciła grom pomiędzy „kochające 
sią* stadło. Małżonek otrzymał kilka 
listów anonimowych, dowodzących, że 
żona go zdradza, wkrótce zaś, przy- 
glądając się bacznie a z daleka po- 
stępowaniu żony, dostrzegł, że listy 
mówiły prawdę, lecz nie całkowitą, 
bo szczęśliwym rywalem był jeden 
z młodszych pracowników jego włas- 
nego biura. Na dobitkę złego, urzęd- 
nik ów cieszył się nadzwyczajnemi 
łaskami zwierzchnika i ten widział 
ms w mim przyszłego szefa swego 

ura, 

Pana X ogarnęła wściekłość, W 


e 
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pierwszej chwili miał zamiar zabić 
kochanka, żonę niewierną 1 siebie, 
później tylko kochanka i żonę, na- 
stępnie tylko kochanka, aż w końcu 
doszedł do całkiem odmiennych wnio- 
sków. 

Zabijać? fe! Toż za to grozi kry- 
minai! Czy to wypada człowiekowi 
zrównoważonemmu  reprezentującemu 
swą osobą kapitał X tysięcy rubli? 
Czyż niema innego. wyjścia, choćby 
maleńkiej furteczki lub dziury w par- 
kanie? 

Długo rozmyślał p. X, aż wresz- 
cie znalazł taką dziurę.  Przywołał 
do swegó gabinetu uwodziciela swei 
żony, poczęstowuł dobrem cygarem i 
w przyjacielskięj pogawędce przed- 
stawił urzędnikowi całą brzydotę je- 
go postępowania. Zaakcentował jed- 
nak silnie, że on się o to nie gniewa, 
broń Boże, on rozumie żupełnie do- 
brze, że młodość ma swoje prawa, a 
nie każdy. może sią zdobyć na ta- 
A siłę wall jak Józef wobec Puty- 
ary. 

tto wszystko jednak, ta rzecz 
powinna się skończyć. Urzędnik jest 
jeszcze młody, czyby nie zechciął 
nieco podróżować zwindzić ten pięk- 
ny świat, o którym dotychczas sły- 


szał tylko? Pan X chętnie dostarczy 


mu na to funduszów. 

Urżędnik pomyślał chwilę i zgo- 
dził się. Po krótkich targach ustąpił 
zwierzchnikowi prawa do jego żony 
za cenę 6,000 rb. i zabrawszy gotów- 
kę wyjechał zwiedzać cuda kultury 
zachodniej. 

Tak się dzisiaj załatwia sprawy 
„drażliwe* w Łodzi. 


(f) 
Sprawa Ronikiera 
w senacie. 


Sprawa Bogdana Ronikiera roz- 

pi tAn wczoraj w senacie, obu- 
ziła w Petersburgu wielkie zacieka- 
wienie, 

Widnieje też postać adw. przys. 
Bobriszczewa-Puszkina. 

Do gmachu senatu wszedł ubra- 
ny według ostatniej mody hr. Bog- 
dan Ronikier. 

Punktualnie o godz. 2 i pół uka- 
zują się na podjum sędziowskiem: 
przewodniczący Bachtjarow, ezłonko- 
wie — senatorowie —Kriwcow, Gren- 
dinger, Gliszozinskij i Ruadze, pro- 
kurator Czerwinskij. 

Referował sprawę senator Gren- 
dinger; czytanie referatu trwało go- 
dzinę. 

Głos najpierw dano adw. Karab- 
czewskiemu, który w sposób wysoce 

rzekonywający dowodził, że Roni- 
kier jest winien zabójstwa Stanisła- 
wa Chrzanowskiego. 

Mowa, zdaje się, wywarła na sąd 
silne wrażenie. 

Drugi mówił adw. Kuliszer pod- 
trzymujący w całości oskarżenie Ro- 
nikiera. 

Podczas mów obu adwokatów 
Ronikier okazywał zdenerwowanie. 

Obrońca Ronikiera adw. Bobrisz- 
czew-Puszkin dowodził gorąco bez- 
podstawności wyroku izby, prosząc 0 
skasowanie wyroku. 

Wreszcie rozpoczął mowę oskar- 
życiel publiczny. W dłuższem prze- 
mówieniu prokurator  Czerwinskij 
domagał się zatwierdzenia wyroku 
izby sądowej warszawskiej. 

Po długiej naradzie senat wy- 
niósł swoje orzeczenie, w *tórem 
uznał wyrok izby sądowo war- 
szawskiej za nieprawidłowy 1 ska" 
sował go. Zdaniem senatu, izba, 
uznając, że Ronikier popełnił zabój- 
stwo w zapalczywości i rozdrażnie- 
niu, nie dała odpowiedzi na pytanie, 
czy Ronikier jest winien rozmyślne- 
go zabójstwa. 

W końcu swojej rezolucji senat 
postanowił przesłać sprawę do po- 
nownego osądzenia przez inny kom- 
plet sędziów w izbie sądowej war- 
szawskiej. 

Rezolucja senatu ogłoszona z0- 
stała o godz. wpół do siódmej wie- 
czorem. 

Ronikier, wychodząc z sali sądo- 
wej, zapewniał, że jest najzupełniej 
przekonany, iż będzie uniewinniony. 


+ * 
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Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Posłuchanie.. 
PETERSBURG, 18 lutego.—Jegó 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Pa- 
nu mieli szczęście przedstawłó się: 
wiee-prezes Dumy, ks: Wołkonskij 
i były sekretarz Dumy trzeciego /po- 
wołania—Sazonowicz, 
Rosja i Austrja., 
PETERSBURG, 18-go lutego. — 
„Rossija“, z powodu artykułu „Frem- 
denblattu* o misji ks.  Hohenlohego, 
pisze: „Tem milej witamy piękne te 
myśli, gdyż nie zawsze były. podsta- 
wą naszych stosunków „względem 
państw bałkańskich. Ze swej strony 
wyrażamy szczere życzenie, żeby one 
właśnie kierowały podczas faktycz 
nego rozstrzygnięcia tych kwestji po- 
litycznych, które wytworzone zostały 
w związku z obecnemi wydarzeniami 
na Ch. Rosji 
olityczny program i opiera 
się o to Tebal priekosanie, ay Bat- 
kany należą do państw bałkańskich, 
jak również o przeświadozenie, że % 
chwilą ogólnego uznania tej zasady, 
same przez się znikną i powody nie- 
baado pomiędzy Rosją i Austre 
ęgrami. . 
Słuszność, z jaką''Rosja  będzi« 
dążyła do urzeczywistnienia oznacza- 
nego programu, stanowi porekę . nie- 
odwołalnego wykonania, przez nią 
swej sławnej, historycznej misji. 
Z Rady ministrów. 
PETERSBURG, 18 lutego. —Rade 
ministrów poleciła ministrowi oświaty 
złożyć w Dumie oświadczenie, że 
rząd podejmuje się ułożenia nowego 
projektu prawa wprowadzenia pow< 
szechnego nauczania. f 
Po rozpatrzeniu referatu senatora 
Manuchina o rewizji w kopalniach 
ieńskich, Rada: ministrów « zatwier- 
dziła proponowane przez: Manuchina 
środki prawodawcze. 
Obłąkany zabójca. 
RYGA, 13 lutego,—Zabójca leká- 
rza Szenfelda von Rautenfeld, uzna- 
ny został za obłąkanego. 
Nie widzi niebeznieczeństwa, 
LONDYN, 13 lutego. Paryski ko- 
respondent „Daily Telegraphu" - de- 
poszuje, jakoby cesarz Wilhelm,w ro- 
zmowie z ks. Monaco powiedział, że 
nie widzi niebezpieczeństwa wojny e- 
uropejskiej. 


Teiegr. własne, 
„low. Kur. Łódzki.ć 


jt ea zaostrzona. 
WIELEN, 18 lutego (wł.).— Kore* 
spondent „Kurjera* dowiaduje się od 
poważiej osobistości ze świata poli- 
tycznego, że list cesarza Franciszka 
Józefa miał istotnie na celu tylko u- 
trzymanie dobrych stosunków dwor- 
skich nawet w najgorszym razie i ten 
cel osiągnął w zupełności. Pomima 
to wszakże sytuacja polityczna za 
ostrzyła się bardzo. 
Wizyta cesarska. 

WIEDEN, 14 lutego (wł.) —Na 
wiosnę r. b. cesarz Wilhelm przyby= 
wa do SŚchónbrunu, celem złożenia 
wizyty cesarzowi Franciszkowi Józe- 
fowi. 

Statystyka. 

BERLIN, 14 lutego (wł.)» —Haka- 
tystyczna „Post“ podaje statystykę 
dzieci polskich, uczęszczających do 
szkół ludowych w Westfalji. 

Strajk generalny. 

BRUKSELA, 14 (2)— kilku pos- 
łów, będących jednocześnie wielkimi 
przemysłowcami, zwołuje konferencję 
w sprawie przeciwdziałania strajkowi 
powszechnemu, który ma wybuchnąć 
w dniu 14 kwietnia. W konferencji 
wezmą udział tylko wielcy przemy- 
słowcy belgijscey. Narady będą sie 


toczyły koło poiożenia przemysłu 


wobec strajku i wybrany będzie ko- 
mitet, który ma poczynić kroki u 
rządu celom przeciwdziałania bezro« 
baciu. 
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-wszystkie wiadomości 


Studenci rosyjscy. 

LIPSK, (wł.), 18 lutego. Studen- 
„i rosyjscy na uniwersytetach nie- 
mieckich zamierzali zwołać kongres 
„przeciwko twierdzeniom, jakoby sto- 
pień ich wykształcenia był niższy, 
aniżeli niemieckich studentów. Poli- 
cja zezwoliła na kongres pod warun- 
kiem, że obrady toczyć się będą w 
języku niemieckim. Studenci rosyj- 
scy na to się nie zgodzili i kongres 
się nie odbędzie. 

Możliwe ultimatum. 

WIEDEN, (wł.), 14 lutego. Tu- 
tejsze koła dyplomatyczne uważają 
zatarg bułgarsko-rumuński za groźny 
dla pokoju europejskiego. Stosunki 
pomiędzy Bułgarją i Rumunją po- 
gorszyły się tak dalece, że lada 
dzień może być przesłane ul- 
łimatum z Bukaresztu do 
Sotfji. 

Na pogorszenie, to wpłynął roz- 
dźwięk, jaki zapanował między par- 
iamentem i rządem w Rumunji. Par- 
tja liberalna domaga się energiczne- 
go postępowania względem Bułgarji. 
Stan taki, jak twierdzą dzienniki, 
może doprowadzić do przesilenia 
parlamentarnego i wówczas może 
dojść do steru gabinet wojowniczy, 
któryby rozpoczął wojnę. 
$ W Meksyku. 

LONDYN, (wł.), 14 lutego. „Ti- 
mes* donosi z Meksyku, że wczoraj 
około godziny 10 wieczorem wzno- 
wiono walki. Działa oblężnicze strze- 
lały tylko jedną godzinę, natomiast 
ogień karabinowy trwał przez całą 
noc. Strzelanina ustała dopiero nad 
ranem. 

Dymisja gabinetu. 

PARYZ, 14 lutego (wł). W dniu 
18 lutego cały gabinet francuski za 
pośrednictwem swego prezesa, Brian- 
da złoży formalną dymisję w ręce 
nowego prezydenta Francji, Poinca- 
rego, który w przeddzień obejmuje 
arzędowanie. Dymisja ta najprawdo- 
podobniej nie zostanie przyjęta, tak, 
że cały obecny gabinet pozostanie 
aadal u steru. 

Przysięga biskupa. 

BERLIN, 13 lutego. (wł.) Nowy 
arcybiskup koloński składał cesarzo- 
wi przysięgę, podkreślając swoje 
poddańcze uczucia dla Hohen zoller- 
nów i przyrzekł, że będzie wpajał 
te uczucia w serca wś;rnych i to 
tym więcej, ponieważ wrogie żywioły 
cuszają filary tronu i ołtarza. Ce- 
sarz odpowiedział, że głowa kościoła 
powinna współpracować z koroną i 
wpajać miłość w serca wiernych 
dla ojczyzny, oraz poszanowanie dla 
astanowionej od Boga władzy. 


weijna. 


Sprzeczne wieści, 

SOFJA, 18 lutego. Komunikat 
głównego sztabu zwraca uwagę, że 
Z- Konstanty- 
nopola o operacjach w drugim okre- 
sie wojny, a głoszące o zwycięstwach 
„cureckich nad buigarami — są bez- 
warunkowo kłamliwe. 

Wiadomości o wylądowaniu od- 
'działów w Rodosto, Siliwrji, Merefcie 
< Midji — stanówią wierutne kłam- 
stwo. 

Co się zaś tyczy cofania się 
przednich straży bułgarskich pod 
'Czataldżą z pierwszej linji fortyfika- 
"eji, to jest to jedynie ścisłem wyko- 
„maniem obmyślonego planu. 

Pod Adrjanopolem bułgarzy me- 
todycznie posuweją się ku linji for- 
tów, wypierając nieprzyjaciół, 
SOFJA, 13 lutego. Bombardowa- 
‘ie Adrjanopola trwa. 

Usilowania  turków dokonania 
wycieczek w d. 10 i 11 b. m., zniwe- 
czone zostały przez bułgarów, przy- 
czem turcy stracili z górą 1000 
ludzi. 

Na pozycjach czołowych w Cza- 
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taldży i Bulairze, wszystko pozostaje 
bez zmian. 

Wybrzeże morza Marmora i Si- 
liwrji do Bulairu znajduje się w rę- 
kach bułgarów. 

Kwestja albańska. 

LONDYN, 18 lutego.—Następna 
narada ambasadorów zajmie się roz- 
ważeniem kwestji albańskiej. Pozo- 
staje do rozstrzygnięcia los Skutari, 
Dibry i Diakowy, gdyż Ipek i Priz- 
rend, wobec ustępstw Austro-Węgier, 
przyznane już zostały związkowcom. 
Bombardowanie Adrjanopola. 

KONSTANTYNOPOL, 14 lutego, 
(wł). — Komunikat oficjalny brzmi: 
Bombardowanie Adrjanopola trwa. w 
dalszym ciągu, lecz ogień jest bar- 
dzo słaby. Przedwczoraj przybyły 
nowe wojska serbskie pod Adrjano- 
pol. 

PARYZ, 14 lutego, (wł). „Jour- 
nal* donosi z Sofji, że przed kilku 
dniami przybył tam kasjer jednego z 
wielkich banków europejskich, któ- 
remu udało się zbiedz z Adrjanopola, 
Opowiada on, że załoga Adrjanopola 
stawia stanowczy i nie słabnący 0- 
pór, natomiast miasto ucierpiało bar- 
dzo wiele z powodu bombardowania. 
Większa część domów leży w gru- 
zach. Kasjer ów twierdzi, że poznał 
osobiście w Adrjanopolu pięciu ofice- 
rów niemieckich pełniących służbę 
przy baterjach. Wynmienił on nawet 
nazwiska trzech oficerów, pomiędzy 
którymi znajduje się także ober pie- 
choty niemieckiej, Raabe, 


Cofanie się bułyarów. 

KONSTANTYNOPOL, 18 lutego. 
(wł) Bułgarzy cofają się z pod Oza- 
taldży. Główne siły zbierają się na 
linji Simekla-Czorlu, aż do rzeki 
Ergena. Wojska bułgarskie stojące 
pomiędzy torem kolejowym a mo- 
rzem Marmara cofają się, Pod mo- 
stem na rzecze Ergena bułgarzy sy- 
pią szańce. 

Kięska bułgarów. 

KONSTANTYNOPOL, 18 lutego, 
(wł.) — Turcy zmusili bułgarów do 
ucieczki z pod Siliwri, żądając im 
ciężką klęskę; sami ponieśli lekkie 
straty. j 

Porażka greków. 

KONSTANTYNOPOL, 13 lutego, 
(wł.). — Gazeta „Alendor*, donosi, że 
turcy zaatakowali pod Janiną prze- 
smyk Zawroko. Po 3 i pół godzin- 
nej walce grecy zostali sniszczeni; z 
jednego regimentu pozostało 8 żoł- 
nierzy, z których jeszcze 6 jest ran- 
nych: Turcy zabrali 18 armat i wie- 
le amunicji. 

Wylądowanie wojsk. 

KONSTANTYNOPOL, 14 lutego. 
(w.) — Zródła tureckie przyznają, że 


SKŁAD GŁOWNY 
Instytutu D-ra Calvé 
Warszawa 0. Marszałkow= 
ska Ne 120, Oddz. Xe 25. 


wylądowanie wojsk na terenie wojny 
przez Enwera beja nie powiodło się. 
Wprawdzie około 20,000 żołnierzy 
wylądowało pod Rodosto i Szarkój, 


lecz bułgarzy zmusili ich do cofnię- 


cia sie na okręty. Wojska te wysła= 
ne zostaną na Galipoli. 
Sprzeczne poglądy. 

WIEDEŃ 18-go lutego, (wł.). — 
Omawiając dalej artykuł „Fremden- 
blatta* w sprawie misji ks. Hohenlo- 
hego, „Neue Freie Presse* stwierdza 
przedewszystkiem, że misja ta je- 
szcze raz dowodzi istnienia dobrych 
stosunków pomiędzy obu Dworami, 
poza tem zaś wskazuje wyraźnie, że 
polityczne starcia pomiędzy Austrją 
a Rosją z powodu spraw bałkańskich 
są wyłączone. „Zeit* natomiast jest 
zdania, że artykuł „Fremdenblatta* 
dowodzi jeno istnienia dobrych sto- 
sunków pomiędzy obu Dworami, po- 
lityczny jednak antagonizm pomię- 
dzy Austrją a Rosją zaostrzył się 
niewątpliwie. Gdy bowiem Austrja 
hołduje szczerze zasadzie: 

„Bałkany dla ludów bałkańskich 
— Rosja podnieca Bułgarję do dal- 
szej wojny, obiecuje czarnogórcom 
Skutari, a serbom terytorjum albań- 
skie. To też, według „Zeit*, należy 
uważać misję Hohenlohego za chy- 
bioną, sytuację zaś polityczną za po- 
ważną, 

Sprzeczne wiadomości. 

BERLIN, 18 lutego (wł.).—Prasa 
niemiecka oburzona jest na bułgarów 
i turków z powodu ich wiadomości, 
puszczanych w świat: turcy donoszą 
o katastrofalnych klęskach bułgarów, 
a butgarzy odwrotnie. 

Rokowania pokojowe. 

KONSTANTYNOPOL, 14 lutego. 
(wł.) — Według autentycznych wia- 
domości, propozycja o podjęciu ro- 
kowań pokojowych, postawiona przez 
Tewftka paszę Greyowi, została od- 
rzucona. Fakt ten uważany jest za 
klęskę dyplomatyczną turków. 


Różne wiadomości, 


— Konkurs naukowy. To- 
warzystwo popierania nauki polskiej 
weg Lwowie, z okazji dziesiątej rocz- 
nicy swego założenia, a ku uczczeniu 
jubileuszu fundacji uniwersytetu 
lwowskiego przez króla Jana Kazi- 
mierza, rozpisuje następujący kon- 
kurs naukowy: „Zbadać i rozważyć 
w dowolnie obranem terytorjum i 
okresie czasu, z doby istnienia Rze- 
czypospolitej polskiej, jakikolwiek 
problemát stosunków poisko-ruskich*, 

O nagrodę ubiegać się mogą pra- 
ce źródłowe, ściśle naukowe, pisane 


Udoskonalony 


onskowania z plombą komorową. 


ne preparat przeciw zapale- 
niu oskrzeli, katarowi, kaszlowi 
i przy leczeniu gruźlicy płuc 


ŃBPSUŁKI 


IILE 


KA KA BA, 
sh ESS zł A 
ag s u 
EVAAMIYPTIR" 
Kapsułki Maillet dezynfekują drogi płucne, ułatwiają wy- 
dzielanie się śluzu, szybko usuwają kaszel i poty, wywo- 
łują apetyt i wywierają dohroczynny wpływ na ogólne 
samopoczucie chorego. 
każdem zaziębieniu, przy każdem zapaleniu os- 
AA kasiu — kapstdki Maillet są najlepszym środ- 
kiem zapobiegaweżym przeciw gruźlicy, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Cena pudełka L rub. 56 kop. 
Należy żądać oryginalnego aluminiowego 


Ni 87. 


w języku polskim, objętości 15—28 
arkuszy druku, przedtem ani w ca- 
łości, ani w wycinkach drukiem nie- 
ogłoszone, 

Nagroda wynosi 1,000 koron, po 
której wypłaceniu prawo własności 
nagrodzonej pracy przechodzi na To- 
warzystwo; praca ta ogłoszona będzie 
w jego publikacjach bez dalszego ho- 
norowania autora. Rękopisy, z dołą- 
czeniem zamkniętej koperty, zawiera- 
jącej nazwisko i adres autora, nadsy- 
łać należy do 1 lipca 1914 roku do 
sekretarjatu Tow. (Lwów, archiwum 
Bernardyńskie). 

Oceną nadesłanych prac zajmie 
się sąd Pią» złożony z człon- 
ków wydziału, profesorów: Wł. Abra- 
hama, O. Balzera, Prz. Dąbkowskie- 
go L. Finkla, W, Hahna i A. Matec- 

iego; sądowi służy w razie potrze- 
by prawo kooptowania innych człon- 
ków z poza grona wydziału. 

— Odpowiedzialność za 
„gapę, W komisji sądowej rozpa- 
trywano projekt pociągania do odpo- 
wiedzialności kryminalnej pasażerów 
bez biletów. Komisja postanowiła 
zwrócić projekt prawa  ministerjum 
komunikacji, żądając ustanowienia 
kar kryminalnych, nie tylko dla pa- 
sażerów bez biletu, lecz i dla tych 
agentów kolejowych, którzy zajmują 
yh przewozem pasażerów bez bi- 
etów. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Kwiatkowskiemu. Wystarczy a- 
dres: Stow. „Praca“ robotników prze- 
mysłu włóknistego w Łodzi, 

P. Hedenie K. Zechce sią Pani 
zwrócić do Biura bankowego W. 
Landau — róg Cegielnianej i Piotr- 
kowskiej. 


De e 


Udzielam muzyki 


i przygotowuje na = aita nauczyciel- 


Józef Glanc 
Zawadzka 38. 


Profesor $pewu 


(b artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
pare godzin wolnych dziennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
e Inocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.- -Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. 


ferty do bio „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 
81—0—1 | 
AARONA py Z EN ZK o 


NIEZRÓWNANE 


Jako środek zapobiegawczy 


« ę x * LA 


SUWI KURIER 


"ŁUDZAY '- 14 lutego 19138 roku. i 7 


ileczniczy przy katarze, chorobach gardzieli, 
zapaleniu oskrzeli, influenzy, dychawicy, 


rozedmie, i. t. p. 


DOŚWIADCZENIE 


nabyte po użyciu jednego tylko 


PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 


ANTYSEPTYCZNYCH 


Pastylek VALDA | | 


(Pastilles Valda) 


przekona się o ich zdumiewającej skuteczności 


Każde PUDEŁKO winno być 


opatrzone w BANDEROLĄ CZERWONĄ 


1 nazwą 


VALDA 


Nabywać można we wszystkich aptękach 


1 składach aptecznych 
Cena ra, 1. 


Dozór Bóźniczny 
Okręgu Łódzkiego 


podaje do wiadomości, że czynności repartycji 
gminnej i szkolnej na rok bieżący zo- 
staży ukończone. 

Osoby zainteresowane, w ciągu dwóch ty- 
godni, licząc od roo niniejszego ogłoszenia, 
mogą takowy rozkład przeglądać codziennie w 
biurze Gminy Żydowskiej (Nowy Rynek M 6)i 
przedstawiać swoje reklamacje. 

Po upływie wyżej wymienionego terminu, 
żadne yeklaąc ja. tyczące się składki gminnej 
i szkolnej nie będą uwzględniane. 


Łódź, dnia 12 Lutego 1918 roku. 


Dla Kaszłących *""*5>G" stonu i złoż 7 
Fabryki w Warszawie. 


l c6 Egzystuje od 1884 roku 
„Selwa 


SPRZEDAŻ w APTEKACH 
i składach aptec znych. 
Zwracać uwagę na opakowanie, firmę i markę fabryczną 


= p zawiadamiam, że z dniem dzisiejszym wspólpra- 
fi 


cownik mó 
p. JAN MACIŃSKI 


z blura mego wystąpił, wskutek czego wszelkie udzielone mu upo- | 
ważnienią zostają unieważnione, Í 
A. 0. Teschich 


fabryka tektury smołowcowej i asfaltu, 


Łódź, 13 Lutego 1913. 


| pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów I 
dla przychodzących chorych f 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


| Wewnętrzne 1 nerwowe Dr. I, Szwarowasser od 10 — 11i4j Ë 
j pål:—5 i pół. w niedzielę od 10—11. 2 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor., | 
jg czwartki, piątki od 1—2 Poniedziałek. środa, sobóta od 8—9 wiecz K 
M Choroby dzieci Dr. l Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby $ 
È chirurgiczne Or. M. Kantor. Codziennie od 2—3 Choroby ko- F 
$ bisce Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu f 
Dr. B. Donchim Poniodziałek, wtorek, środa, czwartek. od 9—10 $ 
rano, Niedzieła, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
p noss, uszu i gardła Dre Ca Blum. Poniedzialek, wtorek. środa, %i 
eawartek od 1—2. Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano. i 


| Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
l nie mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


alit NE 


| 9 m a — z A O 
Program od 1 do 15 Lutego n. st. 
M-LLE RAKSO 
Niebywałe tresowanie 14 psów. 
FENZ RINDRO 
Niemiecki grotesk Komik 
(trupa Andrzeja ZADOLSKIEGO 
wykona cyzańskie pieśni 
Pierwszy raz w Łodzi 
Czesław BARON KADEN 
Założyciel Warszawsk. „Momusą* 

URANIA BIO 


PIESN ROZPACZY 
Dramat 2-ch częściach 
BĘDĘ AGIENTEM POLICYJNYM 
i komiosne 


ŻARTY | RAMOTKI 
komiczne 


Ceny Miejsc zniżone 
1 miejs 50 k, II 40 k. III 
80 k. Galerja 15 kop. 
Dzieci i ucząca się młodzież pła- 
cą połową. 


Początek przedstaw. o godz. 8110 
wieczór. 


„MAXIME 


Przedsiawiónie o 13 w nocy. 


Program 
Koncertowa śpiewaczka 
_Niemiecko-rosyjska śpiewaczką 
3 IITA SŁAMAŻY 
Węgierska śpiewaczka 
hRASSUWSKĄ 
Rosy 'ską subretka 
BKUTNICKI 
Polski humorysta 
ZLAFF E 
Wykona cygańskie romansy 


5 E 
Niemiecka subretka 


SADDI MA 
Angieskla śpiewaczka i tancerka 


Wiedeńska subretka 
KAMMA- WESSEL 
Wiedeúskaą subretka 
SVENGALI 
Kaskads 


Karol Rieder 


choroby dzieci. 


Dr. mei. 


Nawrot 7. 1434 — 0—1 


„Krew-—to osobliwy sok”. 


Tak mówi Goethe, i dlatego to stale się rzeczą sroznmiałą, iż cho- 
zobliwe pogorszenie się krwi przeszkadza tej w spełnianiu jej zadania w 
organiźmie, i że mnóstwo chorób ma za podstawę jedną | $34 samą przy= 
czynę. — Zadanie krwi polega na dostarczaniu stosowa materia 
niezbędnego do wydzielenia trujących resztek tegoż materiału, po części 
zaś i na dostarczenie materjału wątrobie, która z kolei przetwarza go w 
żółć, niezbędną do trawienia. — Dla wypełnienia tych zadąń, krew 
winna posiadać pewien określony skład chemiczny i możność krąże nia po 
organiźmie bez przeszkód. — Gdy we krwi brak żelaza, ca nie mogą 
wcehłaniać tlenu, bez którego organiżmi nie może spełniać procesu odży» 
wiania. Magnezja, wapno, kwas fosforowy oraz szereg innych soli mine- 
ralnych, są na równi z żelazem, nłezbednymi składnikami krwi; gdy ich 
braknie, cały organizm ulega róstrojowi á skutkiem złego składu krwi 
powstają najrozmaitsze choroby i cierpienia, jako to: podagra, reumatyam, 
choroba cukrowa, otłuszczenie, małokrwistość, niemal wszystkie choroby 
skóry, żółci, nek, wątroby, serca, — wodną puchlina, newraigja, hemo- 
rojdy, astma, bicie serca, bóle głowy, zimne nogi, skłonność do katarów. 
zapalenie organów oddechowych 1 pokarmowych i mnóstwo innych. —0d 
chwili, gdy nauka zrozumiała, gdzie kryje się źródło zła - nie brakło 
prób znalezienia środka, rż foka gr krew, przyczem pojawiło się 
mnóstwo środków przeczyszczających pedzących mocz, — Błądząc czę 
sto, ludzie mieszają środki, czyszczące krew — ze środkami praeczysz= 
czającymi; jest to jednak, — zaznaczyć należy — błąd doniosły. — Po 
pierwsze bowiem, — środek przeczyszczający w żadnym razie nie działa 
czyszcząco na krew, powtóre zaś — krew czyści się sama przez się od 
KKOCHYYSH części, gdy jej dostarczyć niezbędnych do pracy tej mater= 

w. A 


Wówczas to krew nabiera zdolności uo wydziełania zanieczyszcza= 
faczch ją składników. Wyżnając tę teorję, Dr. Sehreder nozynił wielki 
k naprzód, wynalazłszy znaną, krew czyszczącą sól „Neurastał”, któ- 
ra, dzięki swemu celowemu działaniu, przyniosła wynalazcy swsmu juk 
w ciągu pierwszych kilku tygodni setki listów dziękczynnych Od ohwi- 
li owej, ilość podziękowań wciąż rośnie i rośnie; i dziś sięga kilku tysię- 


Tego rodzaju podziękowania nadokoden PARODIE w siora kj 
a W. Pana okaże się nieza- 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek N: 6). Tel. 19-74, 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 
EE a 5 EESE) 


CYRK Stołeczny L. P. TRUZZI 


W piątek, dn. 14 lutego 1913 r j 


Wspaniałe sportowe przedstawienie 


w 3-ch częściach, skłądające się z najlepszych numerów repertuaru cyr- 
kowego. 5-ty występ znakomitego „Króla granatów Mister grafa. 


35-1y dzień walki międzynarodowego championatu wałki francuskiej 
Dziś 4 walki: 

Decydująca 1) Strenge (champ. świata) — Sabatier ((rancja), De- 

cydująca 2) Sarakiki (Japonja) — Sobiewski (Polska). 3) Słuoki 

(izraelita) — Wayler (Taganrog). 4) Chorwaczok (wielkolud kroat) 
Tigane (Dorpat). 

Anons: W tych dniach benefis M. Słuckiego; 454 będzie 

łamać 5-ciokop. monety. W niedzielę 2 przedstawienia. Początek praed- 
stawień o godz. 8 1 pół —wslka o godz. 10-ej. 


i F E FE 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowycli 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Mż l44, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa= 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosineiycznę, Badanie krwi ita Sylilis i le- 
czenie Saivarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
tiroterapeulyczny (Masaż wibracyjny t pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc piciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


ji 
A 


JI 


I£ 


YE 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 14 lutego 1918 r. 


Dziś ostatni razi 


Orkiestra koncertowa „Sextet“, u: 


cecc00c€0660200500 eg ©050300600000005069 


S yrabia Monte Christo * 


według wiekopomnego arcydzieła Dumasa (Ojca) 
Wstrząsający i sensacyjny dramat w 8 aktach. 


Prens szuka posady 
Orkiestra koncertowa „„Sextet*". 


| ćw 
666886020 8D 3©©©©*6©33889300988 


Między innemil 


Wspaniała gomedja w wyko- 
naniu eg publiczności 
Prensa. 


O©CGOGZSCGGG89808 


Sensacyjny dramat ze stosunków dworskich w 4 częściach. 


| Na Stopniach Tronu 


Z słynnym Capozim w głównej podwójnej roli. 


Nad program! 


Dyr. S. Siwińsk. u «| Tajemnica państwa 


Dziś 


po raz ostatni 


Dramat w 8-ch częś. ze złotej serji 


„Nordisk“, 


Koncertowy sextet wiedeński passe-partout nie ważne Ceny zwyczajne | A 


| A 


/ gzikFYSZtAł” 


Wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 
tel. 9-82 i 9-93 


- -Filolog 


który ukończył kurs na uniwersyte- 
eis w Moskwia, z dyplomem I-go stop- 
nia, udzieli. lekeji. Urganizowane są 
tekcje łaciny w grupach i zapisy już 
się przyjmą. Adres: Nowo-Ceglel- 
niana M 22 m. 7. Filolog.  931—3 


DIDEJEJEJFIEJEJ 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
caoróń koviecyca, 
fzyjmuje do Il rano : od 4, pól pop 
do 6 : pół pe południu, 
Ulica Południowa 28 
Teletonu M 16-85. 


U: Litmanowicz 


Krótka i2., (tel. 18- 61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki i t. d° 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieca. Dla pań od £—5 po południu 


Wydawcą: Antoni Keia? s: 


WAGA 
CENA 


10 
0,65 


20 40 


Nafta najwyższego gatunku 


100 funtów netto 
1,26 2,50 6,15 z dostawą do mieszkań 


W. Findeisen i 


83 


vrootg i UB WĄ 


Doktór med. 


piata Xon 


Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 1l rano i od 4—7 pp 
310—1—0 


BKGKLKKOKKLKL KL 
Dr. B. Rejt 


` SREDNIA 3 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wenę- 
ryczne, moczopiciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie” elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 

w niedziele od 9—2 po południu, 

Dla pań osobna poczekalnia. 


GO NCAA ALGI XEU 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
‘Peleton l4 7 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, inoczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Kriich-Hata 606 i 
914.* wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masą- 
żem wibracyjnym. 


Przyjmuje: chorych 04 5—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia. 


gardła 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


Ry 771948 g8. Ó 


Dr. Leyberg 


Wenerycane; vlciowe ' skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzie!na. 

Krótka 5, tel. 26-50 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


br. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „006“ 
i „914%. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

' Konstanty: owska I2 
oż0: teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


Dr. J. Eisner 


Dzielna 4 


» choroby chirurgiczne 
przyjmuje od 5—6: Telefon 4—57. 
434—1—0 


Dr. Franciszek Koziokieuicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze” 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od'9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


fir. med. L Gole ©. 


choroby skórne i weńer. 


ul. Mlizotajewska M 18 


Tetetonu M 2060. 
Godz przyjęc od 9 do 12 i ol 4 1 pb 
do 7 1 pół w., w Niedziele I wiets od 
9 do !21 ról. r'76 5 


TOLKE AE GTL EE 
nasa Arobne. 


A A 4 powodu śmierci męża 
"SĄ g mj; wynikłych ztąd przy- 
krych powikłań finansowych, jest da 
sprzedania dom w Lutomiersku sa 
bezcen, byle zaraz. Plac 90X22 łokci 
kw. — 1200 rbl. Wiadomość: Andrze- 
ja 44. Marciniak. 
A wyjeżożając, muszę zaraą roč- 
m sprzedać różne meble z pięcin , 
pokojów za bezcen. Nowo Cegieiniana 
6—7. iront, 850—10 


A Meble z kilku pokojów rozsprze” 
m dam za bezcen. Długa 14—34 
olicyna. 942—8 
po sprzedania inspektowa okna 
oszkione i skrzynie nowe. ` Wia- 
RE ulica Nowo-Drewnowska Ne 14. 
949—3 


Fr piekarski, maszyna, oraz 
różne przyrządy do sprzedania 
929—3 


kredens, dresuar, 

otomana, Stół, 12 krzeseł skórą 
krytych, 550 rb. gabinecik damski 
zielony, aksamitem obity 15 przed- 
miotów 275rb pierwszorzedna robota, 
do sprzedania. Wiadomość Piotrkow 
ssa 60 m. 82 od.2-ej do 4. 8%0—3 


M": piesek czarny, jamnik zagi- 
nął, łasxawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem, ul. Be- 
nedykta Ne 22 restauracja. 936—2 


M7 inteligentny Anglik poszu= 
kue umeblowanego pokoju z 
całkowitem utrzymaniem, przy inte- 
ligentnej rodzinie (polskiej lub rosyj- 
skiej) Laskawe oferty sub „E M. 61% 
w red nin. gazety. 924—8 
pianina nowe. używane gramo. ony? 
©  piyty. Ceny najniższe, na raty. 
Choakowski Mikołajewska 25. 895-3 


lae 13000 łokci kwadratowych po 
5 kop. za łokieć, zdatny na let- 
nisko, do sprzedania w Radogoszeat 
Ul. Złota Ne -27 u gospodarza 940-3 


m e e NE ZZA Z TA a o e M MM A T NAA 
przeb tkacz wstążzowy, umie- 
jący się obchodzić z warsztata 

mi. Reterencje niezbędne. Adres. sach- 
senhaus Goldstein Częstochowa Aleja 
+ 947 —3 


E a A m | kimi 
| dótcjgm osoba do drobne) sprze- 
ży z kaucją rb. 100, bez różni- 

cy wyznania, wiadomość w Redakcji. 
953—1 


zaraz. Zgierska 35. 
M aeg modna: 


87 


Codziennie od 4-ej do 5-ej pp. Mic (58 dla młodzieży. 


| dE ia mieszkanie dwuch przy- 
zwoitych mężczyzn. Wiadomość 
w administracji. r488—8 


po frontowy © dwuch oks 
Pan lub pokój o jednem 
konie do wynajęcia. Południo= 
wa 42 m. (5 front lli-piętro. 
w19—0 

utyvowany korektor i stro.eieh 
foriepianów i pianin J. Wojcie= 
chowski, wykonywa wszelkie reperac- 
je i poprawki z całą sumiennością 
na miejscu i iw okolicy. Konstantynow= 
ska X 11 m. 31 w Łodzi. T455-8 


futynowany buchaler, 
z wyższeim wykształceniem han- 
dlowem, ze znajomością miejsco- 
wyth jezyków, poszukuje w £o- 
dzi lub Pabianicach odpo- 
wieduiej posady w tabryce, lub 
handlowym. Łaskawe 


interesie 
oterty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Admiaistracja ui. 
Kurjera Łódzkiego" dia „Buchał- 
tera W. Z“ 


dyfer książeczkę OBŁCZĘdUOS= 
ciową, wydaną z Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Przeinysłowców 
Łóczkich za Ne 42225, na imię Jana 
Jopiónkieco, 944-3 
*g powouu wyjazdu, Bprzedani zaraz 
urządzenie jednego pokoju i kuch 
N tr Mikołajewska 29 m. 31, 
+ wskaże 850 — 10 
u0lna krawcowa poszukuje SZYCIĄ 
da prywatnego. Ul. Nawrot 4 74 
m. lå, %0—4 
aginąl morengowaty, ktcy buldog, 
Udprowadzić za wynagrodze+ 
niem. orednia 9. Stroż. v41—3 
Z paszport, wydany Z magis 
stratu m. Łodzi, na imię Józefą 
Nowackiego. 
aginyi paszport, wydany Z gin 
dia Grodziec, pow. Słupca, gub. ka- 
lsciej, na imię Adama ae Ed 
T «93 
Pasa paszport, wydany z magie 
Stratu m. upatowa, gub. radome 
na imię Marjanny Kolaczew= 
933—3 


Faxing? paszport, wydany z gm 
"4 Libochy, pow. rawskiego, gub. 
piotrzowskiej, na imię Jozely uw= 
Czarek. 928—83 
ŻE: paszport, Wydany z gminy 

Przedbyrz, pow. końskiego, gub 
radomskiej, na tmię Malki Vajteibae 
m) 

ZA paszport, wydany ż magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Aleksan 

dra >zylberga. i 932—9 
” ZAĘZE karts od paszporui, wyda- 
ua z fabryk! Poznańskiego, na 
imię Józefa Ńukuły. 95t- -) 
aginęta karta ml paszportu, wyda- 
na z fabryki Napierals iego w 
Zgierzu, na imię Stanisława Wiiczaka 


SKie| 
Z 


Redaktor: Jan warii<owqą xi 


